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Najpilniejsze zadanie.
Lwów d. 18 października.

Z Sannik od p. Kazimierza Kę­
dzierskiego, jednego z obywateli by­
stro na -praw y krajowe patrzących o- 
trzym ujem y następujące trefne uwagi: 

Jako rolnik od dz'ecka n a  wsi mie­
szkający, z ludnością wiejską w cią­
głej a bliskiej styczności będąoy i z 
jej potrzebam i i dążnośoiami dobrzeob- 
znajomiony, pozwalam sobie dorzucić 
tik ż e  swoje zdanie w sprawie ag ra r­
nej, tak ważnej obecnie w naszym 
krąiu, ;aką żadna inna me jes t, a to 
zarówno pod względem ekonomicznym 
jak  też politycznym.

Długo łudziliśmy się wszysoy, nie 
wiedząc wcale, że w naszym kraju wy­
tworzył się nadmiar ludności wiejskiej 
rolniczej. Emigraoya ludu wiejskiego 
do Brazylii zastanowiła nas. Dopiero 
wykazy statystyczne ogłoszone przez 
prof. dr. Piłata o wzroście ludności i 
znakom ity artykuł prezydenta sądu 
obwodowego przemyskiego dr. Spław- 
skiego (nr. 249 Gazety Narodowej), o- 
party  na realnych spostrzeżeniach oo 
do rozdrobnienia gruntów włościań­
skich mogły przekonać wszystkich o 
grozie położenia i konieczności szyb­
kiego zaradzenia temu stanowi, gro- 
żąoemu katastrofą. Stan obecny pod 
tym  względem podobny jest bardzo do 
zbierającego się wylewu wód w okoli 
Cłoh nawiedzanych powodziami.

Stan obeony stosun' ów posiadłości

ścian w takich warunkach, iżby zado­
woleni być mogli. Cały ten  ruch lu ­
dowy jakiego próbkę mieliśmy na 
wiosnę tego roku podczas wyborów 
do Rady państwa, powstał w części z 
przyczyn ekonomicznyoh. Włościanie 
czują to instynktowo, że się zbliżają 
do ruiny. W powiecie, w którym  mie­
szkam powiedział pewien w ójt leka­
rzowi powiatowemu, gdy tenże łajał 
go za niedbałośó i niezawiadamianie 
w ozas urzędu o śmiertelności wśród 
dzieci jego wsi: „Ej panie 1 a cóż to 
szkodzi? w zeszłym roku urodziło się 
u nas dzieoi 80 a umarło 50, to zo­
stało jeszoze 30, ziemi zaś nie p rzy­
było ani skiby. Nie byłaż to samowie- 
dza społeczna w tym powiedzeniu?

Naturalnie, że gdy agitatorow ie ra ­
dykalni ludowi ciemnemu obiecali po­
dział „gruntów pańskioh" — podoba 
ło się to każdemu i niejeden, choć 
nie uwierzył zupełnie, to jednak  po­
myślał sobie: coś w tym  musi być. Z 
pewnośoią, z czasem przekona się lud 
o niemożliwości ziszczenia tych obie­
tnic, leoz gdy rozdrobnienie własno- 
śoi ziemi z biegiem ozasu dojdzie do 
ostateczności, tak że żadna rodzina z 
posiadanej ziemi wyżyć nie będzie 
mogła, wtedy konieoznośoią zmuszony, 
sam z własnej inioyatyw y poszuka lud 
wiejski środków do utrzym ania swej 
egzystenoyi.

Ażeby tej ostateczności zapobiedz, 
należy v interesie całego społeczeń­
stwa, zawczasu użyó zaradozyoh śro­
dków.

Przedewszystkiem  konieoznem jest,

n a s tą p ił, że n ik t ju ż  nie wie jak i 
g run t do której chaty należy. Żadna 
z ozęśoi dawnej Polski nie jest pod 
tym względem w takim  niekorzystnym  
położeniu i tak  bez żadnej opieki wy­
daną na łap  wyzyskowi.

W Prnsieoh, gdzie także wolność 
dzielenia gruntów  zaprowadzoną zo­
stała, już  od dawna komisya krajow-v 
(oprócz komisyi kolonizaoyjnej) osadzaj 
bezrolnyoh włośoian na włośoiach ren ­
towych. Pod panowaniem rosyjskiem 
zaraz z u w łaszozeniem włośoian zapro­
wadzone zostało minimum, poniżej któ 
rego gospodarstwo włościańskie dzie- 
lonem być nie może. Nadto nie wolno 
włościaninowi sprzedać ani ozęśoi grun­
tu, tylko chyba drugiem u włościani­
nowi. U nas w Galicyi wydano nieo- 
świeoonyoh włośoian bez żadnej oohro

tylko im na dobre wyjść może. W szy­
stkim większym właścioielom, a nawet 
tym, którzy żadnego długu nie mają, 
wyjdzie to na dobre, bo unikną przez 
to kataklizmu społecznego. Sądzę, że 
sprawa ta tak ważna dla oałego kraju, 
zostanie na najbliższej sesyi ssjmowej 
załatwioną.

w angielskich fabrykach maszyn.

wiejskich może jeszcze przez jak iś aby już w najbliższej sesyi sejmowej 
czas potrwać w spokoju, chociaż w mm uohwalono ns-awę, ustanawiającą mi- 
kotłuje jak  wzburzone fale w rzece, nimnm posiadłośoi ziemskiej, którejby 
ale naraz wybuchnie kiedyś i wy bu już  dalej dzielić nie wolno było. Po- 
chnąó musi katastrofą nieobliozalną, nieważ rozdrobnienie g run tu  u nas 
jeżeli temu wozas zaradzonem nie bę- doszło już do wysokiego stopnia, mi- 
dzie. A tak jak przeciw wylewowi (nimum to nie może być w ysoki) i są- 
wód jeden tylko środek skuteozny e - 'd z ę , że więcej niż 4 morgi nie mo- 
gzystuje, a tyra jest rozszerzenie ko- [ źnaby postanowić. Ale i to byłoby do- 
ry ta  rzeki, aby wszystką przybyw ają-, brem, gdyż włośoianin nasz, biorąo 
cą wodę pomieścić mogło, tak też i w ]na uwagę jego potrzeby teraźniejsze, 
kwestyi, o k tórą chodzi, tylko jeden mając 4 morgi, wyżyć może.

Lwów d. 18 października.
Joszoze niewiadomo, czy robotni­

cy w angielskich fabrykach maszyn
  ogłosili stre jk  powszeohny. Ale już

ny na łup lichwiarzy żydów i pohą-' wstępna walka, trw ająca trzy  miesiące, 
tuych pisarzy, k tórzy z tej wolnośoi straszne wywarła skutki, i sprawa sta 
największą korzyść odnieśli. To też n^ a Prz0d oalą Anglią, a oraz przed 
gdy w tam tych krajach stan włościań- oa^yn} światem fabrycznym, jako  spra 
ski dobrze stoi i óoraz więoej się pod- wa pierwszorzędna, górująca nad inne- 
nosi tak pod względem materyalnym, tni, k tóre przedewszystkiem  zowią się 
jakoteż i moralnym, u nas przeciwnie politycznemu
się dzieje. Cs. as najwyższy położyć Jak już  wiemy, nastąpił zastój w 
kres temu. budowaniu i przebudowywaniu angiel-

Ażeby pomóJz stanowi włośoiań- skic-h okrętów wojennyoh, przepadł 
skiemu do wydżwignięoia się, n ie  po- dotycząoy plan rz ą d u , z takim  zapa- 
mogą żadne półśrodki, a tylko i je- Pr *yjQty przez kraj i parlam ent i 
dynie ułatw ienie nabywania więoej 8^ a zbrojna Anglii je s t  wysooe nara- 
ziemi, której stan włościański nie- żoną. Co zamawiane w angielskich fa- 
zbędnie potrzebuje. W szelkie inne brykach maszyn, a je s t  pilnem, trzeba 
środki, które dotąd proponowano, jak- zamawiać zagranioą. To wielki cios za- 
kolwiek mogą być dobre i powinny dany przemysłowi krajowemu. Zm niej- 
swoją drogą być zaprowadzone, porno 8Z% dochody fabrykantów, ale i 
gą tylko tym  włościanom, którzy je -  oszczędności, o które łatwo robotnikom

— angielskim, poohłonie przepaść strejku,
Robotnioy ju ż  dzisiaj popadli w nędzę

l  M a i i l y i  iii Ararat.
(Specjalne sprawozdanie dla Gaz Nar.) 

XXIII.
P rzep raw a  przez Antykankaz z Aks- 

ta fy  do E ryw an la
d. 26 września 1897.

(Pierwszy dzień.)
Nareszoiel... Po ty lu  tygodniach 

kongresowej włóczęgi rozpoczęła się 
podróż tak jak  ją  lubię. Tłum, który 
zawsze pozostanie tłamem  ze swą stra 
szną psychologią — ohoćby się skła­
dał nietylko z uczonych, ale ze sa-

środek skuteoznym być może, a tym 
je s t :  nm ożę^piam e lu d ju ^ y m ln io ze j 
-AbyciTT ona

wszystka pomieścić się mogła. Gdzież 
bowiem podziać się ma ta ludność 
wiejska ciągle się pomnażająca? W 
przemyśle u nas zajęcia nie znajdzie, 
bo przem ysłu na większą skalę u nas 
nie ma i być nie może, jak  długo Ga 
lioya z Austyą połączona. Z pod prze­
wagi przemysłu zachodnich prowmcyj 
austryackiob od dawna wysoko stoją 
oego nasz przemysł nigdy się nie wy­
dobędzie a na wschód zagrodzoną ma­
my drogę zbytu — granicą państw o­
wą. Wobeo tego stanu rzeczy szkoda 
jest wszelkich starań o wytworzenie 
przemysłu w kraju, gdyż przemysł 
nigdzie sztucznie wywołanym być nie 
może i tylko się tam wytwarza i e- 
gzystuje, gdzie ma naturalne koizy-
stne w arunki. . . , . .

Em igracya nadmiernej wiejskiej lu ­
dności nie jes t korzystną ani dla k ra ­
ju  ani dla dotyczących jednostek

•zy '
szoee jako tako się mają. Takich ju ż  
jes t nie wielu. Głównej masie wio- 
śiiaństw a tylko stanowczy środek pc- 
módz może.

Tu pozwolę sobie jeszcze prse- 
strzedz przed zaprowadzeniem takioh 
środków, k tóre są w najlepszej wierze 
i ohęoi proponowane, ale które są na­
turze i zwyczajom wieśniaka przeoi- 
wne. Takiemi są: przymusowe budo­
wanie m urowanych chat i kryoie ioh 

| ogniotrwałym  materyałem, ostre prze-
Uchwaliwszy to, że tylko jedno z pisy sanitarne i w eterynaryjne, któ-

wskutek ozęśeiowyoh strejków, kon 
snmoya się zmniejsza, przezco cierpią 
kupcy i cierpi przem ysł w ogóle.

Augielskie organizacye robotnioze, 
tak  zwane trade unions, przyozyniły się 
były zrazu wieloe do rnohu socjalne- 
go w k ra ju ; ale t® minęło, i dzisiaj 
są one okropnem niebezpieczeństwem 
dla bytu ekonomicznego w ogóle, dą­
żąc do panowania nad praoodawoami. 
któryoh przeto do walki o byt zmu

dzieoi g run t ojcowski nieprze wyższa- rych akuteoznośó jak  dotąd wcaje ^ o - ' 8EaJ4- Poważne głosy zapew niają na- 
j^oy 4 morgów dziedziozyć m oże, blematyczną się okazała, dalej z a p ro - jJ efci że pracodawcy będą m usieli zje- 
trzeba dać moźnośó egzystenoyi pozo- wadzenie gmin zbiorowych, a już  ń a j- : dnoczyo się dla zniszczenia organiza- 
stałemu rodzeństwu. Na to niema innej bardziej przymusowego podziału lub® yi robotniozyoh. Bo jeżeli dawniej ro- 
rady, jak  tylko aby W ydział krajow y sprzedaży pastwisk i nieużytków  gm in-; botnicy od maszyn jako naczelne ha- 
ozy w tym  celu ustanowiona komisya nyoh. Dosyó ozasu na to będzie za sło obwołali ośmiogodzinny dzień praoy, 
krajowa miała możność zakupywania 50 a może i za 100 lat dopiero. W o- | t °  dziś rzecz ma się inaczej. Nie chodzi 
w każdym powiecie według potrzeby beonej chwili, jestem  przekonany, że lm 0 podniesienie płaoy i o skrócenie 
czy to oałyoh majątków ozy części gdyby ten projekt choiano przepro- ozasa Prao.y, ale o ograniozenie praw a 
tychże i osadzania na nich tych człon- wadzić, wywołanoby w oałym kraju | pracodawców co do dysponowania ro 
ków rodzin włościańskich, którzy po wielkie zamięszanie. Jest to piękna • botą. Organizacye robotników od ma- 
rodzicach żadnei ziemi nie odziedzi- teorya, ale dla innyoh krajów i in- 8zyn wymagają, aby przyjmowano do
ozą 
i
ma wypaść stosownie do jakośoi tej ozy lepiej jes t bydło na pastwisku, aaL®) aDy organizacya miafa praw^ 
ziemi i okolicy, w której się znajduje, czy na stajni wychowywać. Na cóż postanawiać, jakich maszyn używać i 
. owy taki osadnik byłby obowiązany my mamy tak ryzykowne doświadczę- których robotmkow do nioh stawiać 
płacić z otrzymanej osady oorocznie nie na sobie robić? Zam iait za- ' Qb nie stawiać należy ita . 
pewien ozynsz, obliczony na rentę i prowa Izać coraz nowe przepisy, nie- j Jeżeli już dzięki dążnośoi organi- 
amortyzacyę, po pewnej ilośoi la t zaś pokojąoe tylko włośoian i dokuczające za3yj robotniozyoh do rozszerzenia 
stałby się^on lub jego sukcesor nieo im, ja k  to dobrze jeden z posłów swego wpływu spory o wysokość za-
graniozonym właścioielem. Na tych włośoian w zeszłym roku w sejmie P^afcy i czas trw ania praoy rozległe
samych warunkach możnaby i włością- powiedział — powinno się zostawić dają pole do zatargów między fabry-
nom, mającym osady dawne we wsi, gminom wiejskim wię :ej swobody w kaniam i a robotnikam i, tern bardziej,1 y i T_- T _•  "j._____  ... i , . y __  ło  TV.hnt.mnw urwą!. niA mai oW takim  stanie rzeczy nie pozo- którzy będą potrzebywali i zażądają żyoin wew nętrznem , nadaó większą

staje nic innego, jak  kolonizaoya we 
wnęt.rzna, na ogół bowiem wziąwszy 
przeludnienia u nas nie ina, i jeszcze 
drugie tyle ludności pomieścić by się 
mogło na roli, gdyby tylko ziemia i- 
naozej rozdzieloną była. P r a w d a  je s t 
niezaprzeczoną, iż są u nas obszary 
większej własnośo;, któryoh właśoioie- 
le należyoie w ykorzystać nie mogą i 
ohętnie by się ich bądź w oałośoi

tego, dodać po pewnej ilośoi ziemi, z władzę wójtom, utworzyć sądy pokoju 
n ibytych na fundusz krajowy mają- dla spraw drobnych tak karnych, ja- 
tków. Rozumie się, iż taki, któryby koteż i oywilnyoh i pozwolić tymże 
swego oznaozonego czynszu nie zapła- rządzie się więcej prawem zwyczajo- 
oił, zostałby w krótkiej drodze z osa- wem, odpowiedniejszem naturze i za­
dy usuniętym, ale konieoznośoią je s t  patrywaniom naszego Indu, niż prawe 
dać sposób nabycia ziemi takim, któ- austryackie obecnie obowiązujące, któ­
rzy tego waroi i chcą na niej praco- re oparte głównie na prawie rzym- 
wać. W wielu gminaoh znajdą się i skiem, często bardzo daleko odchodzi

uu U1D 1UU t, .. ______ tacy, k tórzy pewną ozęśó ziemi kapią od pojęć sprawiedliwości, rozpowszeoh
bądź częściowo pozbyli. Z drugiej stro od razu za gotówkę. Teraz trzym ają nionych u naszego ludu. 
ny zaraz w sąsiedztwie tych obszarów oni zaoszczędzone pieniądze bezuży- j Co do obawy, jaką wielu podziela, 
są guiiny wiejskie, w których ludno-1 teoznie, nigdzie ziemi dostać nie mo- że gdyby wykupywano większe ma­
ść ciągle ogromnie się powiększa, i gąo, i innego uży t :u ze złożonych pie gętnośoi dworskie w celu osadnictwa 
obszar zaś przez mą posiadanej ziemi nie ; niędzy nieznająo. Rolnikami natom iast włościan, zniknęłyby one wkrótce w 
powiększa się wcale. Di» uwidocznię-1 są oni doskonałymi, czego dowodem 
nia tego procesu weźmy przykiad ta- j najlepszym to — że potrafili na ma­
k i :  Po zniosieniu pańszczyzny około iłym  gospodarstwie, złożyć przeoież ja- 
roku 1818 ctnsymai po większej oręści kieś oszczędności.

że robotnioy nawet nie m ają swojej 
woli, ale nakazy organizaoyi spełniać 
muszą i to ta najnowsza dążność or 
ganizaoyj zamienia spory między fa 
brykantem  a robotnikiem  w wojnę 
nieustającą, w której fabrykant nigdy

oie czoła uprawiać z iem ię .. Kołc m iej­
scowości Uzun-Tala wjeżdżamy w gó- 

] ry  doliną rzeki Akstafa. Po obu stro- 
naoh wznoszą się grzbiety zbudowane 
z kredowych wapieni i law augito- 

| wych, a za. stacyą Kar&wanseraj, gdzie 
j spożywamy w sali szkółki ormiańskiej 
(przerobionej obecnie na rosyjską, gdyż 

i rząd pozamykał przed 3 laty  wszystkie 
ormiańskie szkoły ludowe, zostawiając 
tylko niewiele przemienionych na ro­
syjskie) drugie śniadanie — zachwyca­
my się prześliczną lesistą doliną, któ­
rej olbrzymie skały wulkaniczne, ster- 
cząo© ścianami i iglicami do góry, na­
dają niezwykły urok. Orzeźwia nas 
przyjem ny chłód dziewiczych lasów, 
które swym mieszanym drzewostanem 
przypom inają lasy północnej Ameryki. 
Ileż to kształtów , ile barw w tym  an- 
tykaukaskim  borze... Tutaj ciemne tu ­
je  i ryprysy  ocieniają brunatne głazy 
law, jak  gdyby na mahometańskiem 
cmentarzysku, tam  wes łe wiązy, po­
tężne platany i poważne dęby otaczają 
zieloną girlandą czarny bazalt, który 
sterczy nad doliną wysokimi słupam i 
— prawdziwa świątynia przyrody.

Nad rzeką rosną nikłe wierzby, 
rozłożyste orzechy -  wznoszą się jak  
świece do góry smukłe topole. A ileż 
tu  drzew, ile krzewią, którego nie 
znam wcale, — a niestety moi tow a­
rzysze podróży ty le botaniki umieją 
oo i ja , — więo napróżno łamiemy so­
bie głowę oo to za drzewo, którego 
owoc podobny do chmielu, a które tak  
tu ta j pospolite. Roślinność w ogóle 
je s t tu  bardzo bujna i z tego powodu

myoh półbogów, pojeobał gwarno 
hucznie na Krym do domu — a my 
dwudziestu kilku „nieustraszonych" — 
rozpoczynamy dwutygodniową wycie­
czkę w kraje i okolice, o któryoh m il­
czą Baedeokery i w któryoh odwaga i 
energia męska m ają jeszoze pole do 
popisu. Nawet najbardziej przedsiębior­
cze damy geologiczne postanowiły to­
warzyszyć nam tylko do Erywania, 
gdyż tam  dalej ani bardzo wygodnie 
ani też bardzo bezpiecznie.

W ogólności panuje poza nasiem  
kołem, składającem się z dwunastu 
Anglików i Amerykanów, kilku Niem­
ców (przeważnie Szwajcarów) i z j e ­
dnego Polaka, tj. mnie, przekonanie, 
że wycieczka się nie uda, że może dla 
niejednego z nas skończyć się tragi- 
oznie, ale nasz tęgi przewodnik prof.
Lewinson Lessing, znający już te oko- ta  część Antykaukazu je s t o wiele 
lioe, je s t  iDHego zdania, więo z otu- przyjem niejszą niż groźne widoki 
ohą w sercu opuszczamy na staoyi Kaukazu. Nie jes tto  atoli bynajm niej 
Akstafa kolej żelazną i siadamy we dolina uaszyoh europejskich średnich 
wielkie wozy, mieszcząc się na dre gór — takiej rom antycznej dzikości u 
wnianyoh ławach tak  wygodnie — ja k  nas nie znajdzie. Te nagie skaliska 
tylko to je s t możliwe. ; wulkaniczne wznoszące się do trzech

Jakoż rzeczywiście 1... Nie musi tu tysięcy metrów wysokośoi, — ten gę- 
być tak bardzo bezpiecznie, kiedy tak sty dziewiozy bór, — ten brak chat, 
liczny konwój nam towarzyszy. Dziar a nawet szałasów, któreby wskazywa 
soy kozacy w ozerwonyoh baszlikaoh ły na istnienie człowieka, gdyż osady 
z fantazyą narzuoonyoh na plecy—na tę- ludzkie są nadzwyczajnie rzadkie — 
gioh konikach—harcują przed nami, za wszystko to spraw ia niezwykłe wra- 
nami i obok nas. Karabiny na plecaoh, źenie na wędrowcu Teraz pojmuję, że 
setka ostrych nabojów w raomleniu j to jee t raj dla rozbójników tatarskich 
przewieszonym przez plecy, kindżał i ze zgrozą odozytujemy ostatni nu- 
za pasem i serpentyna u boku zdają mer Kaukazu, gdzie je s t  właśnie do- 
się zapewniać, że spotkanie z kurda- j kładny opis napadu i rabunku, doko-
mi będzie wcale wesołe — i ja  zaozy 
nam żałować, że te  starożytne pisto­
lety skałkowe i Ozdobne kindżały, 
które zakupiłem w Tyflisie — zosta -1 
wiłem na dworcu w Akstafie, taki a r­
senał byłby mi niewątpliw ie dodał u- 
roku w razie maleńkiej potyczki ze 
zbójoami.

Jedziem y!
W nocy spadł rzęsisty deszcz, — 

zjawisko w tej porze roku tu ta j tyle 
znaczące, co u nas trzęsienie ziemi, 
więo powietrze czyste, droga bez ku­
rzawy, a słońce choć gorące, ale bez 
skwaru. W oddali wznoszą się góry,— 
a nasza droga prowadzi przez zielone, 
uprawne, pełne sadów podgórze. Domy 
z gliny o płaskich dachach k ry ją  się 
w zieleni wielkich platanów, orzechów 
i topoli, — sterozą wśród bujnych w in­
nic, w których ciężkie i słodziutkie 
grona drażnią już  z daleka podniebie­
nie — lub stoją jak  gdyby na straży 
wśród pól z kawonami i bieluchnymi 
melonami o zapachu, słodyczy i sma-

każdy gospodarz preeci ;tnie po 9 mor­
gów ziemi, na własność. Jeżeli taki 
gospodarz miał 3 synów, to ci odzie­
dziczywszy po nim około roku 1878 
podzielili się i posiadają ju ż  tylko 8 
jnergi każdy. Niechże który z nich 
ma znowu trzech synów, to ci gdy 
się podzielą ojoowizną, będą mieli już  
tylko po jednym  morgu ziemi. A s ta ­
nie się to już około roku 1903 to 
je s t  za pięć a niech za dziesięć lat, 
bo gospodarstwa włościańskie prze­
chodzą z ojca na syna zwykle prze- 
oiątnie oo 30 lat. Czyż więo trzeba 
czekać aż do tej pory aż przeciętny 
■włośoianin tylko po jednym   ̂ morgu 
posiadać będzie? Czy nie można na­
przód przewidzieć, co z nieubłaganą 
konieoznośoią stać się musi, i wcze­
śnie zaradzić temu.

Z drugiej strony, chcąc skutecznie 
zapobiedz ruchow i s o o y a l i s t y o z n e m u  
między włośoiaństwem, także n i e  ma 
innego środka, jak  postawienie wło-

To byłoby jedynym  środkiem za 
dość uczynienia słusznym wymaganiom 
ludności wiejskiej i zadowolenia jej 
bez krzyw dy int yoh. W ytrąciłoby to 
na pewne broń z ręki sooyalistów, 
g lyż włościanin osiadły nigdy socya- 
hstą  nie będzie.

Za dwa dni zbierze się ankieta 
agrarna z ram ienia W ydziału krajo­
wego i z pewnośoią odpowiedni pro­
je k t ustaw y poda — ja  rzuoam tylko 
opinię moją opartą na znajomości sto­
sunków wiejskich w kraju, zaznaoza- 
jąo, że ozas już je s t najwyższy zara­
dzić radykalnie grożąoej katastrofie, 
wywołanej nieszczęsną wolnością dzie­
lenia gruntów  włosoiańskioh, zaprowa­
dzoną u nas w erze liberalnej. I kie­
dy w zachodnich prowinoyaoh Austryi 
pomimo tego utrzym ało się dawne pra­
wo zwyozajowe i dotyohozas tak  w Au 
stryi jakoteż w Czeohach jeden syn 
tylko dziedziczy, to u nas jak  się za­
częto dzielić gruntam i, tc taki chaos

zupełności ze szkodą interesów naro 
dowyoh, to pozwolę sobie zaznaczyć, 
że te m ajętności i takby sprzedane 
zostały prędzej ozy później i jak  to 
do ąd widzimy, przechodzą przew aż­
nie w ręce obce nam dachem i pooho 
dzeniem. Lepiej więc niech ziemię tę, 
której dotyonozasowy właśoioiel u trzy­
mać nie może, posiądą włościanie, sta­
nowiący jedną krew z nami. Nie my­
ślę przecież o przymusowem jakiemś 
wykupywaniu, albowiem przekonany 
jestem , że w każdym powiecie znaj­
dzie się dostateczna ilość majątków 
większych, wystawionych dobrowolnie 
na sprzedaż, jeśliby się zaś nie zna 
lazła gdzie potrzebna ilość całych ma­
jętności większych do nabycia w ce­
lach osadniotwa, to niejeden właśoioiel 
większej majętności, ohoćby jej sprze­
dawać nie potrzebywał w oałośoi — 
z pewnośoią w własnym, dobrze zro­
zumianym interesie dobrowolnie od­
sprzeda ozęśó swojego obszaru. Ileż 
to u nas jest m ajątków większyoh 
na których długi nie oiężą?

Odsprzedanie ozęśoi obszaru i tym 
sposobem umorzenie części oiężarów,

nie mógłby naprzód obliczyć na jak i wobeo którego ambrozya bogów 
ozas i jak  wykona zamówienia, za któ- klasyoznyoh obniża się do rzędu lwow- 
ryoh term in i jakość on a nie robo- akiego „batiarw ursztu". 
tn ik  odpowiada, na które on a nie ro- Pracowity i tęg i ludek tutaj mie- 
botnik pieniądze i honor swój iy«y- szka, — przypatruję się typom na jar- 
kuje. Fabrykant nie m ógłby iść za m arku w staoyi pocztowej Kazach i z 
radą swoich inżynierów, inżynierowie przyjemnością widzę, że to moi do- 
fabryki byliby oddani pod komendę brzy znajomi, — poczciwi, serdeczni 
oiemnyoh robotników. Ormianie. Więo jestem  nareszoie na

Za przykładem  angielskich robot- ziemi ormiańskiej, widzę Ormian na 
ników od maszyn poszli ju ż  byli ro- ioh prastarom  pierwotnem własnem 
-botnicy berlińscy, tak  zwani formę- śinieoiu i muszę bez przesady przy- 
rzy. W Anglii organizacye robotnicze znać, że zarówno krajem, jak  też i 
nie dążą — przynajm niej dotychczas ludźmi jestem  zaohwyoony. — Wśród 
— do dyktatury  politycznej. Inaczej tych gnuśnycli, wpółdzikieh, wscho- 
w Niemczeoh. Ekonomioznych dążno -; dnich Indów — Ormianie ze swą sta- 
ści i organizaoyj robotniczych w Niem ! rożytną ku ltu rą  są prawdziwą perłą, 
ozeoh używ i sooyalna demekraoya tyl- Nie mówię już  o rozbójniczych Kur­
ko za narzędzie w boju o jedyno- dach i Tatarach, ale naw et w poró- 
w łidztw o. Nie ohodzi jej ju ż  o pano- w naniu ze szczepami czerkicskimi tak 
wanie w w arstatach, ale o zupełny pięknie wyglądającymi na obrazkaoh— 
wyw rót całego społeozeństwa i p a ń - . Ormianom należy się pierwszeństwo,— 
stwa. ( je s t to  jak  gdyby kawał cywilizowanej

Jaki obrót weźmie walka ta  w An-> Europy przeniesiono gw ałtem  w śro- 
g lii i jak  się po za Anglią odbije, to | dek Azyi. Gdzie tylko zieleń i upra- 
przyszłośó pokaże. Podobny stre jk  (wne pola otaczają wieskę, — gdzie na 
przed dwoma laty urządzili robotnioy płaskioh dachach glinianych lepianek 
portowi w Hamburgu, ale pracodawcy I wznoszą się sterty  zboża i siana, tam
wzięli się za ręce, wytrzym ali w so­
lidarności i zwyoiężyli.

już  zdaleka można być pewnym, że 
m ieszkają Orm ianie,—gdy i inne szcze­
py gardzą na wzór naszych średnio 
wiecznych raubritterów  praoą, mieszka­
ją  w norach i żyją także na wzór na­
szej europejskiej niegdyś feudalnej 
szlaohty — z gościńoa — niewątpliwie 
więo zostaną za parę set lat fierzoga- 
mi, reichsbaronami i t. d., — podczas 
gdy biedni Ormianie będą dalej w po-

nanego na podróżnych w tern m iej­
sca przed kilku dniami.

Jakoż w istocie na skale nad drogą 
widnieje kilka dzik ich , uzbrojonyoh 
postaci, w naszej naiwności jesteśm y 
przekonani, że to rozbójnicy — każdy 
z nas gotów dokonać cudów waleczno­
ści, leoz niestety  — podoficer p row a­
dzący konwój zapewnia nas, że to 
wprawdzie tatarzy, ale tacy, k tórzy 
z ręki jedzą — mianowicie strażnicy 
ustanowieni przez rząd do strzeżenia 
bezpieczeństwa publicznego na drodze. 
Bardzo to ładnie, ale jesteśm y wszy­
scy przekonani, że oni są w spółce 
z rozbójnikami.

Mimo ciągłej zmiany koni zapadła 
nam  noo w drodze — noc ciemna bez 
księżyca w leśnej dolinie górskiej. 
Nasi izwoszozyki nie uznali nawet za 
stosowne pozaświecaó latarn i — pę­
dzim y więc po ciemku na złamanie 
karku.

Leoz ja  to lubię i z przy emnośoią 
poddaję się temu wrażeniu d rażn iące­
mu nerwy Puszczam więo wodze wyo­
braźni i do przedmiotów rysującyoh 
się słabo w oiemach nocnych dorabiam 
wszystko, oo tylko chcę. Na tej skale 
nad głową widzę starożytny zamek, 
w tych drzewach obok drogi poznaję 
dzikie postacie ludzkie łaknące krw i 
geologicznej, w tej dolin;e rzeoznej 
dopatruję bezdennej przepaści, która 
nasz wóz wnet pochłonie. Słodko się 
marzy w taką noc w tak dzikim kraju 
zdała od bezpiecznego ogniska domo­
wego, zwłaszcza jeżeli słychać ten ten t 
koni i brzęk broni eskorty kozackiej.

W oddali błysnęły ognie i światła, 
jesteśm y pewni, że to nasz noony 
przystanek, lecz niestety wkrótce prze­
konujemy się o naszym błędzie, to 
tylko obozowisko żołnierzy na leśnej 
polance. Pędzimy więc dalej pociem- 
ku w głuszy leśnej nad przepaśoią i 
jaram i, — i prawdziwa to łaska Boża, 
że wreszoie okclo 10 godziny wieczo­
rem znaleźliśmy się zamiast na dnie 
jakiego bezdennego parowa, w s ta c ji  
pocztowej Deli Szan, gdzie dobry obiad 
i miękkie pokotem legowiska w yna­
grodziły nam trudy  całodziennej po­
dróży.

Dr. Em il Habdank Dunikowski.

J. Friedrich i ^ k  cuk?a HUmańa a 7  Farby’ P°^osty» lakiery, pędzle, artykuły  domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaj
polecają pasy i oliwy do maszyn, artykuły  budowlane, artykuły  gumowe, techniczne i chirurgiczne.
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J 2) Ipsylon jest „handlarzem dóbr“, 
m ^ a o n l / i n ł o  o n f o r n a  których posiadanie jest związane z 

■ I fcO U IIVIC c| u y i  d l  c£, szerokim kredytem, a czasem obliczo-

YII.
{Pozbywający t osadnicy).

Pruski m inister rolniotwa Hammer-

ne na bogate ożenienie. Zysk na ma­
ją tk u  ogołoconym z lasu je s t jego ka­
pitałem  obrotowym. Za ten  kapitał 
zakupuje m ajątki na podstawie p rzy­
szłego szaounku któregoś z Banków 

stein dał taką odpowiedź prosząoym i hipoteoznych, jak  wiemy wyższego od 
go o ra tunek  pomorskim ju n k ro m :; szaounku towarzystw . Zanim pożyozka 
f,Nichł neberschaetzen lu a gdy tym  pa- j wyrobioną zostanie, służy mu jeden z 
nom to nie wystarczyło i natarczyw iej banków pieniądzm i na mały prooent 
zaczęli się domagaó pomooy państw o- (handlowy) 7Va°/o °d sta za pomocą 
wej, m inister odprawił ich słowy: intabulowanego skryptu. Dług banko-!sprzedaży w celach paroelacyjnyoh 
Wszak państwo z właścicielami fałszy- w y  wynosi już  później 90 prooent ce-1 spółoe ziemskiej “

ze swego obszaru oddać muszą pod o- liberalnych — i z wynikami k le ry k a l- |szy  razu pewnego w r. 1895 na inspek-Jbertyna, M. Andrzojowskiego dla Lwo-
no - socyałnego ruchu w półnoonyoh joyę szkoły r'goziońskiej, kazał popo-jw a, K. Małeckiego dla Przemyśla, T.sady, z reguły potrzebują pomooy in 

stytucyi pośrednioząoej i kredytowej, 
jaką je s t  napTzykład Bank ziemski.

o) W szystkie m ajątki, które pod 
wzglądem finansowym w tak kryty- 
cznem znajdują się położeniu, że zmu­
szone są większą ozęśó swego areału 
rozparcelować i to tak  dalece, iż po­
zostająca przy budynkaoh reszta za 
małą będzie pod względem gospodar- 
ozym w stosunku do wartości tychże 
budynków, kwalifikują się najlepiej do

wych firm i bankrutami nie może się ny kupna, ale przeoież zrobiono „pe 
wdawać ! | wne“ wkłady w majątek. Na podsta-

Tyle pruski minister stronniotwu wie tyoh wkładów i bujnyoh a peł- 
rządowemu. Zobaozymy jak dr. Wald- nyoh obsiewów (może zbyt pełnyoh i 
stein w pracy „Ustawy o włośoiach - l- - i  ' • 1 ‘
rentowyoh dla użytku właścicieli ziem­
skich*, odpowiada swojemu społeozeń 
stwu, gwoli którego Bank ziemski za­
łożony zosta ł: Z paroelaoyi wykluozyć 
trzeba majątki przeciążone długami 
ponad wartośó, zostawiając je nieuni­
knionemu losowi subbasty*. Takąż od­
powiedź musimy dać wszystkim tym, 
których Stanisław Szozepanowski w 
swej „Nędzy Galioyi“ nazwał „niepo­
prawnymi", a nad którymi historya 
przechodzi do porządku dziennego. 

Tych niepoprawnyoh jest w Gali-

zbyt bujnyoh) przychodzi nowa kon- 
wersya na pewien bank oentralny za- 
krajowy dla zapłacenia narosłych rat 
i prooentów hipotecznych, a ten bank 
daje pożyozkę al pari oeny kupna.

Wszak to pyszny interes dla wła- 
śoioiela ?... Czy będzie tylko taki sam 
dla jego dłużników, a wreszcie czy 
dobry dla ziemi upadającej pod oięża- 
rem nadmiernych długów i procen­
tów?... Konkluzya podobna jak w wy­
padku pierwszym.

3) Zet jest wielkim graozem na 
giełdzie ziemskiej, kupuje najpiękniej

Mówiąc o pozbywających, muszę

Włoszech juścić nie może konkurować Iłndniu woześnie uwolnić dzieci, a po 
sosyslizm włoski." {zostawszy z nią sam na sam w klasie

Mamy dzisiaj bliższe szozegóły z ? począł jej dawać wskazówki pedago- 
b a n k i e t u ,  który onegdaj k u p i e - jgiozne, następnie nagle zmienił temat, 
c t w o  p a r y s k i e  dało dla F a u r e ’a , pytał jej ozy się jej podobał i przytem 
z okazy i powrotu jego z Rosyi. O be-^ą pocałował. Postępowanie to Onufry- 
cnych było 750. Prezes Izby handlo- kównę tak oszolomiało, źe nie uważa- 
wej Goy wniósł toast na cześć Faure’a , ' ła kiedy ks. Terlecki opuścił klasę a 
wspominając o radości patryotyeznej, gdy po chwili posyła przez sień do
kiedy to Faure z Rosyi powrócił. Fan- swego mie>zkania, zastała tam ks. Ter- ] Szcz. Kobzejowioza dla Bohorodczan, T. 
re odpowiedział wynurzając radość leekiego, który ją  przemocą na kolana! Grączykowskiego dla Lwowa, W. Szczy- 
swoją, że znajduje się pośród mężów wziął, oałował i śoiskał. Bielskiego dla Halicza, Ad. Jakubow-
pracy i przypom inając wzruszenia, j a - ; Gdy nadszedł kierownik Michał j skiego dla Lwowa, D. K arpitka dla 
kie uczuł za powrotem z Rosyi, kiedy Demkowicz puścił ją  Terlecki, a na j Lwowa, J. Sobka dla S tryja, Ad. Fi- 

dodać, iż Bank ziemski pośredniozył, to cały Paryż jednom yślnie zamanife stępnie po oddaleniu się Demkowicza1 schera dla Stanisławowa, Ig. Masłów
nietylko w sprzedaży majątków szla- stował radość, która cały naród przej usprawiedliwiał się, że nic złego n ie[sk iego  dla Sambora, B. Bielewicza dla
oheokioh, ale także przy sprzedaży za-jmowała z powodu wyrazów, wygło- myśjał. Onufrykówua powiedziała je s z - : Dubiecka, A. Schelsa dla Przem yśla

Hiibs- ha dla Cieszanowa, J Filara dia 
Stryja, W. Fiałka dla wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, J. Ferencewi- 
cza dla Baligrodu, H. Hor za d!a Sano­
ka, P. Maoukiewicza dla Stryja, Ferd. 
Bernaozka dla Liska, J. Turka dla Ko- 
zowy, J. Bagana dla Stryja, Al. Szy- 
balskiego dla Sambora, B. Eliasiewi- 
oza dla Lwowa, Em. Syma dla Ot.tynii,

oyi wielu — a to żyjąoy nad m ożność. sze kluoze, wycina lasy w pień i par- 
dochodów swoich, czyli nad stan ma- celuje grunta nie regulując hipoteki, 
jątkowy, to lekkomyślni w oałem zna-: Czasem robi się z tego kwas w spo- 
ozeniu tego wyrazu, gospodarująoy najłeozeństwie, ozasem rozgoryozenie 
długi czyli czyniąoy wkłady nie z do- wśród ludności, czasem zagraża wy- 
chodów lub takie które doohodów niej rzucenie setek rodzin przez banki in 
dadzą (nieekonomiozne), są to dalej ( tabulowane, ale to jest proceder gali 
nieoględni gospodarze, wreszoie spe- cyjski tak rozpowszechniony, że sobie 
kulnjąoy na oeny ziemi ożyli handla- z tego nie można robić wielu skrupu- 
rze ziemiańscy. Otóż dla tych trzeoh łów. — Jakaż w tym ostatnim wy-
rodzajów właśoioieli ziemskioh żadna padku konkluzya  nie śmiem do
ustawa rentowa, żadna ochrona ziemi, kończyć.
żaden Bank ziemski nie istnieje —- oi W tern wszystkiem jest rozkład, 
muszą spaść na dół tam skąd dopiero jest ooś, oo przypomina zapaoh trapi, 
droga kn górze społeczeństwa wyłą- do którego w przyrodzie oiągną rudo 
oznie praoą ręczną się rozpoozyna. znaczone owady grabarzami zwane, a 

Radbym, aby to przeświadczenie,1 wśród ludzi garnie się zgraja tak 
jakie było podstawą rzetelnego pro- [ zwanych „żałobników" brodatyoh i 
wadzenia interesu Banku ziem skiego,! wygolonych. Mimowoli przypomina się 
i n nas się przyjęło. Na idealnej a ra- zwrotka z „Obrony polowania:* 
ozej w krainie absurdów wymarzonej 1 , . _ _ .
podstawie „przeszacowania", opierać re-i przesmyku zgrabnie weksel podstawią
klną działalność, byłoby p o s t ę p o w a -  płachcie doń lecijak w siatkę, 
niem nierzetelnem i stąd o ratowaniu ®a“k;  potem wyprawią
pozycyi zgubionyoh jednostek m yśleć. szla°hcioa wziął w klatkę.
nie można, ale pozostawić je trzeba nasze żyźne polskie zagony 
losowi naturalnej konieczr ości. Żydowska depce dziś stopa

Ze tyoh niepoprawnych jest u nas p-, torby żyda zwierz przytroczony 
w Galicyi tak wielu, temu winno prze-(Nie8je szlachcica i chłopa." 
dewszystkiem owo tak zwane „prze­
szacowanie", czyli szacunek majątko-' Przepraszam, iż tak daleko, zdawa- 
w y na fikoyi oparty. Do tej fikoyi {°by się- odbiegłem od przedmiotu a 
przyszło społeczeństwo nasze na pod- r®ozej stosunków poznańskioh, ale nie 
stawie chwilowych konjunktur, a temi niogłem pominąć naszyoh własnych tak 
były: wzmożenie się komunikacyi, bardzo w oozy bijących, których ozę- 
podniesienie się ceny lasów, napływ stokroć _ zmienić już nie można, bo 
kapitałów żydowskioh z Rosyi i otwar- zmieni je tylko lioytaoya. 
oie źródła propinaoyjnego oraz przy- Uwagi o ustawie rentowej dr. Kalk- 
pływ pieniędzy robotników amerykań Steina przeznaozone dla właśoioieli ziem­
skich. Zapomniano, iż komunikaoye skich powinien by każdy nasz „ob- 
odbierają robotnika i podnoszą jego szarmk" wziąć do ręki i często tam 
oenę a w zamian dostarczają zakrajo- zaglądać, o inaozej obszary znikną 
wyon produktów po cenie niżej pro- * pomimo i wbrew obszarnikom, 
dukcyi miejscowej. Nie zauważono, że* Są tam uastępująoe refleksye: 
lasy przez wyrąbanie znikają, że od-| „Majątek, który przez długoletnie
pływ żydowskich kapitałów na zachód gospodarstwo raoyonalne doszedł do 
jest dziesięciokrotnie większy niż był stanu odpowiadającego postępowi kul- 
ich przypływ, że propinacyjne pienią- tory krajowej, nagromadził w sobie 
dze poszły na regulaoyę zachwianych kapitały wytwórcze, które przez o- 
w ósmym dziesiątku lat interesów, lub procentowanie długów hipoteoznych 
na wykupno majątków od obookra- przynoszą odpowiedni zysk przedsię- 
jowców, słowem, że te kapitały wła- biorcy, jednem słowem majątek, który 
zły  w siemię, chociaż ich przeznacza-; właściciela swego stał się spiżar-
niem było stać w rezerwie na klęski taki majątek nie powinien
elementarne, jakim ta ziemia podlega, . byo parcelowanym. W każdym bo-

gród włościańskioh i gospodarstw fol- 
warcznyoh (naszyoh wirylistów) t. zw. 
Antheilsbesitzer.

Przeohodzę do osadników. Koloni- 
zaoya wewnętrzna jest najtrudniejszą 
i najłatwiejszą zarazem. Najtrudniej 
szą, bo musi wśród społeozeństwa cho­
rego wyszukiwać jednostki zdrowe, 
do odżywienia organizmu zdolne, naj­
łatwiejszą, bo jednostki te jako z te­
go samego organizmu poohodząoe naj­
prędzej zdołają zastąpić wyoięte ozę- 
śoi zgangrenowane. Osadników w gmi­
nie, w parafii, w powieoie w produ- 
kcyi dostanie łatwiej niż zdaleka, a oi 
osadnioy dadzą sobie prędzej rady niż 
zdaleka, nieznająoy języka, właśeiwo- 
śoi ziemi i warunków ekonomioznyeh 
miejsoowych.

Ten rodzaj osadników rekrutuje 
Bank ziemski z oszczędniejszej czeladzi 
dworskiej, z pracowitszy oh synów 
włośoiańskioh i z pilniejszych rze­
mieślników wiejskioh a wreszcie z o- 
bieźyświatów, (robotników rolnyoh idą- 
oyoh za zarobkiem do Saksonii, West- 
falu i t. p.) i rewertentów amerykań­
skich.

Bank ziemski zna także osadników 
z dalszyoh stron, a są nimi Slązaoy 
ożyli Polacy z okolio najbardziej kul- 
turnyoh, gdzie albo ziemia za droga, 
aby małemi pieniądzmi można sobie 
założyć gospodarstwo, lub istnieje 
ohwalebny obyozaj spłaoania rodzeń­
stwa, które sobie później szuka no- 
wyoh osad i zagród ohoó dalej od oj 
oowiany położonyoh. Ten rodzaj osa 
dników jest najbardziej pożądanym 
dla okolic opuszczonych i zapuszczo­
nych. bo przykład porządnego gospo 
darstwa włościańskiego ma niezmierną 
doniosłość oywilizaoyjną, a z zamożno­
ścią wzrasta poozuoie godności stanu 
i zarazem krzewi się samowiedza na­
rodowa.

Dr. Mikołaj Rey.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 1 8pażdziernika. 

Zapowiadany na wozorąj s t r e j k  
p o w s z e c h n y  należących do „un’i

Stosunki w Ameryoe zmieniły się ró- ‘wjem kraJ  ̂ rolmozym potrzebną jest 
wnież, chłop nie ma pieniędzy na za -,P e^ n a ^0( więkazyoh własności ziem- 
kupno parceli, ale ta parcela tak samo i sfcioL, któ»yoh dziedzioe są powołani 
droga, jak poprzednio. Wreszoie wa- j dzierzyć tak pod względem ekonomi- 
łn ą  przyozyną fikcyi była wysoka cena . cznym, jak obyczajowym i politycznym  
prodnktów w czasie nieurodzaju ro-1 pochodnię inteligenoyi i przykładu w 
■yjskiego 1891—93, na podstawie któ-1 gminie, towarzystwie i zarządzie pań- 
rej zawierano kontrakty dzierżawne.; stwowym. Tern więcej w naszyoh sto- 
Wszystkie te kontrakty skończyły się eunkach kraj’owyoh byłoby grzeohem 
wkrótce jaknajsmutniejszym upadkiem społecznym świeozniki te choieó do-
tyoh dzierżawców ozasem nawet sro-? browolnie więoej jeszoze przerzedzać, 
motnym, bo z podpaleniem nbezpie- przeznaozająo na rozprzedzaż,  ̂ więoej 
ozonej krescencyi połączonym. ^niż to, oo sama twarda konieczność

Trzeohletni nienrodzaj po r. 1891 zdziesiątkowała. . . .
do 1892 powinien był przekonać o-j więo mamy już tyle majątków
błędności fikoyi. Niestety była to ty 1-! przeciążonyoh długami, które me mo- 
ko przyczyna do budowania dalszej g% M  parcelowane i przeoiętny typ
ru iny  na podstaw ie fikoyi, bo zacią-; norm alnych  ̂majątków, dająoych się „ „ . . .
gano niesłychane długi na pokrycie przyrównać do spiżrnm , i które me po-. Sycylii zeszczuplał do 415 osób, i to
niedoborów, a podstaw y finansowej w inny być paroeluwane. samych doktrynerów, nie robotników,
dostarczało „przeszacowanie". j W szystkie inne m ajątki, o ile wa- a dawne bożyszoe tłumów, dep. de Fe

Nie winię mężów zaufania, bo oni runki przyrody nie są wręoz m eprzy- lice poprzestaje na bezkrwawych po­
byli tylko delegatam i społeczeństw a,' jazne, mogą i powinny w stosunkach jedynkach z burżuoazj ą. W Bolonii 
k tó re  budowało wszystko na owem naszych uledz^caęśoiowej lub oałkowi-1 odbył się właśnie szósty kongres so- 
fikoyjnem szacowaniu ziemi. ; fceJ paroelaoyi. joyalistów włoskich, na który przybyli

Skutki tego błędu odbijają się A dalej pisze dr. K alkstem : | sami prawie tylko lekarze, uauozycie-
iatotnie: pozwalam sobie illustrowaó „Przychodzi skonstatować w prak , i e , studenci, a przedewszystkiem  a-
to  nastepująoem i przykładam i: kyce trz y wy b ita ® rodzaje osadnictwa: dwokaoi. Dla ocalenia pozoru, socyali

1) Iks kupuje m ajątek czysty, ś li - ,a) paroelacye ozęśoiowe, k tóre przepro-1 śoi, noszący białe rękawiczki glanso- 
cznie urządzony i zagospodarowany wadza właśoiciel ziemski na małych j wne, zaprosili także kilku robotników, 
nie mająo gotówki odpowiedniej, a le ' stosunkowo c sżarach krańcowych, b) Ja k  w komu uie paryskiej, tak w ogóle 
pieniędzy dostarozają mu towarzystwa paroelaoye z większych stosunkowo na kongresach soeyalistów w krajach 
— pierwsze w 60°/, ceny kupna, dru- ’ obszarów, gdzie włascioiel u trzym uje romańskioh góruje nie mozołowata 
g ie w  "anl " -— i1 -------

skutku Częśó ich w Londyn 
ła onegdaj ugodę z fabrykam i, pomi­
mo że fabrykanoi na ośmiogodzinną 
p racę— główne żądanie „uniomstów" -  
nie przystąli. Wiele zapewne wpłynął 
na to odbywający się właśnie w Lon­
dynie kongres robotników nieunioni- 
stów, k tórzy są zasadniczo przeciw ni­
kami unionistów i łatwo mogą liozbą 
przerosnąć unionistów.

Wynik odbytego w Hamburgu do­
rocznego kongresu s o e y a l i s t ó w  
n i e m i e c k i c h  wykazał, że także 
sooyaliści muszą się liuzyó z okoli 
oznościami, skoro okoliczności do nich 
stosować się nie m yślą— ujrzeli się więc 
zmuszonymi od nieugiętej doktryny 
przejść na tory oportunizmu. A w tłu 
maoh fanatycznych lada zboczenie od 
pierwotnej doktryny zazwyczaj spro­
wadza rozluzo wanie.

W e W ł o s z e c h  s o c y a l i z m  
p o d u p a d a .  Cztery lat temu powiał 
był po całych Włoszech piekielny 
strach od „czerwonego upiora", który 
miał zwłaszcza w Sycylii wyruszyć 
z żagwią i nożem w ręku krociowego 
tłum u isto tnie na litość zasługujących 
nędzarzy. Dzisiaj zastęp sooyalistów w

szonych przez niego i przez cara. cze ~ tego dnia wieczorem w ogrodzie i J. Batorowicza dla Skolego, J. Rud-
„Powiedziałem już  i mam sobie za o- powyższe zajście Em ilii Dobrzańskiej,! kowskiego dla Tarnopola, A. Ohrymo-
bowiązek jeszcze powtórzyć, aby kraj żonie tamtejszego proboszcza, radząc 'w icza dla Zbaraża, T. Kobłosza dla 
namaoalnie czuł swoją odpowiedział- się jej, oo ma począć, a Dobrzańska! Kołomyi, G. Reinolda dla Lwowa, L. 
ność, że nasza demokracya, jeżeli oie- poradziła jej, by żadnego użytku z Bednawskiego dla Przemyśla, M Ba- 
szyć się może z osiągniętych wyni- tego nie robiła i.nikom u o tern n ie^ io k ie g o  dla Tarnopola, W. Nawroc- 
ków, ma to zawdzięozać mądrośoi kra- wspominała, aż póki fakt nie stał się kiego dla Bełza, F. Kowalskiego dla 
ju  i swemu duchowi politycznemu, głośnym. - Kossowa, S. Jaworskiego dla Lwowa,
Demokraoya ta  umiała stworzyć tylko Zeznanie Onufrykówny poparło ze \ Ad. Kholbergera dla Bolechowa, W.
republikańskie urządzenia, z którem i znanie przesłuchanej pod przysięgą W iśniowskiego dla Stanisławowa, Ed. 
nierozłąoznie zespolone są rękojmie Em ilii Dobrzańskiej, a ponieważ ks. Popeckiego dla Lwowa, L. Fedaka dla
wewnętrznego pokoju, i które na Terleoki na swoją obronę nie mógł Tarnopola, Al. Lacka dla Kałusza, M.
przyszłość zapewniają dalszy stały nic przytoczyć, oprócz własnego zezna- i Teśluka dla Lwowa, M. Kruszelniokie- 
ciąg poglądom i planom, bez jakich nia, więc rozpoczęło się śledztwo urzę- go dla Brzozowa, PiLkowskiego dla 
nio trwałego i pewnego stw orzyć się dowe, aby wyjaśnić, kto krzywo przy- Lwowa, Sz. Kuczyńskiego dla R dymna, 
nie da". siągł, ks. Terleoki czy panna O- K. Szczurka dla Tarnopola, G.Dzundzę

Następnie prezydent podniósł z za- nyfrykówna, która nawiasem mówiąc dla Sambora, M, Gilicińskiego dla Ko- 
dowoleniem, jak to  kupiectwo francu- już po zajściu z ks. inspektorem za- łrm y iE . Senatowicza dla Przemyśla, A. 
skie ma pojętność dla nowych zadań, warła znajomość z p. Niedżwiedzkim Szczepańskiego dla Kołomyi, J . Wró- 
które skutkiem  rozszerzenia dawnych i -wyszła za niego zamąż. i blewskiego dla Przemyśla, B. Palija
i otwarcia nowych pól zbytu urosły. W śledztwie, na którego poozątku dla Podbuża, K. Budzynę dla Tarno- 
Należy forytowaó wychodźtwo i wspie- ks. Terlecki został zasuspendowany n a 1 pola, J. Gdulę dla Janowa, M. Skieka 
raó pryw atne przedsiębiorstw a w oko- urzędzie inspektora, usiłował on do- dla Mikołajowa, B. Bazanowskiego dla 
licach mało znanych. W szystkie pań- wieść, że pani Niedźwieoka za cza- Złoczowa, H. Kuczyńskiego dla Stry- 
stw a tchną obeonie godną podziwu sów panieńskich lubiła przesadzać w ja , J. Morskiego dla Złoczowa, A. 
dążnością posuwania się naprzód, opowiadaniu i kłamać, cierpiała na hi- Schindlera dla Tyśmienicy, M. Flor- 
Franoya polega na swoich kupcach, że steryę i prowadziła niezbyt moralne j ozaka dla Gwożdźoa, Stanisława Wał- 
w myśl swoich tradycyj liczyć będzie żyoie. Ks Terlecki wołał nawet na po-j kiewioza dla Niżankowio, E. Topolni 
mogła na udział w tym  ruchu. „Przy parcie tyoh tw ierdzeń różnych św ia-:ck iego  dla Kołomyi, Feliksa Lrszczyń 
nadchodzącej wystawie r. 1900 — dków, ale ani sam on ani oni nie um ie-jskiego dla Złoczowa, Edm Skulskiego

i - ' - ! - ! ! - ! ---- 1- --------1 ----- -----------------------------  t j£onika dia Brz żan,
Brzeżan, F. Chomiaka 

Luceka dla Szczer-
Cała mowa Faura była widocznie dztwie, w którejby się można od b ie - . ca, W. Wołowca dla Stryja, K. Beera 

zwrócona przeciw r a d y k a ł o m  i so - dy doszukać jakiegoś cienia dow odujdla Kołomyi, W. Maja dla Oleska, K. 
c y a l i s t o m  — jakoż z dosłownego na słowa ks. Terleckiego. Mianowioie (Zerebeckiego dla W ojniłowa, S. Zie- 
brzm ienia mowy m inistra prezydenta okazało się, że panna Onufrykówna W ilińskiego dla Rudek, J. Ławrowskie- 
M e l i n e  w Remiremont przekonywu- nzasie nażeczoństwa z p. Niedźwie-(go dla Doliny, L. Schweisera dla Ho- 
jem y się, że rząd otwarcie i finalnie dzkim przyjm owała jego w izyty u ;rodenk i, M. M atauscha dla Lwowa, Ed. 
zerwał z radykałam i i z dawną „kon- siebie i n ie  broniła się przed jego po ; Strońskiego dla Zydaczowa, W. Piets-
oentraoyą republikańską", polegającą oałunkami, działo się to jednak  ju ż  j oha dla Turki, Curkowskiego dla wyż.
na sojuszu umiarkowanych z radyka- po zajśoiu z ks. Terleckim i przecie sądu kraj', we Lwowa, J, Dancewicza 
lami, a podnosi hasło nowej koncen- p. Niedźwiecki wkrótce potem z pan- dla Stanisławowa, W archałowskiego 
traoyi republikańskiej, do której „na- ną Onufrykówną się ożenił. dla Grzymałowa, Haszlakiewicza Got-
wróconym z monarohizmu" na ścieżaj Poproatu brzydkim  jes t drugi fakt, |cleba dla Krakowca, Pukszyn Baozyń-
bramy otwiera. Tego wymaga sojusz przytoozony na zepsucie opinii p ann ie ; skiego dla Staregomiasta, Szczerbiń 
z Rosyą, tego powodzenie kolonizaoyi, Onufrykównie, mianowioie ten, o którym J skiego dla Jaworowa, Konasiewicza 
tego przedewszystkiem  powodzenie wspomniała w śledztwie Antonina N i-rdla Sokala, E. Truczkę dla Starejsoli,
wielkiej wystawy. P. Meline w ytknął źankowska, że panna Onufrykówna od-1 Ed. Weissa dla Za/ozieo, J. Baziaka
radykałom nawet i to, że wszystkimi widzała swego narzeczonego w szpi- dla Tarnopola, J. Mullera dla Lwowa, 
środkami usiłują wyplenić religię, któ- talu  jaworowskim, gdy tam leżał ohory T. Hryniszaka dla Stanisławowa, J. 
rą za pozostałość ujarzm ienia urny- na tyfus, a później gdzieś kiedyś mia-1 Wolańskiego dla Lubaozowa, Micha- 
słów poczytują. I  rzecz jeszoze dzi- ła przeczyć tym  odwidzinom. Z takich ilewskiego dla Husiatyna, Tiliazczaka 
wniejsza — radykali bronią się zaeię- odw dzin szpitalnyoh ohoąo wyciągnąć j dla Budzazowa, Dworzaka dla Skałata. 
cie od tego zarzutu 1 wniosek o niemoralnośoi panny Onu-j Boruckiego dla Ustrzyk, K . J . Schwar-

' za dla Rohatyna, B. Depę dla Glinian, 
J . W ujcika dla Lwowa, T. Piotrowskie­
go dla. Zaleszczyk, Ant. Teodorowioza 
dla ZurawBB,' St. Hankiewicza dla 
Czortkowa, W ik. Dunikowskiego dla 
W innik, St. Bergera dla Bukowska, M. 
Groszka dla Tarnopola, W. Chomiaka 
dla M ikuliniec, Piotra Kozaka dla 
wyższego sądu krajowego we Lwowie 
A. Mezerę dia Rawy, J. Śoiobłowskiego 
dla Sniatyna, K. Cwynarskiego dla 
Niemirowa, Fr. Faczyńskiego dla Lu- 
towisk, J. Pucalkę dla Lwowa, J. Y/o- 
maczkę dla Dynowa, J. Kwoezyńskie- 
go dla Cbodorowa, L. W altera dla No- 
wegosioła, Ch. Mendla Hammerman a 
dla Brodów, K. Stelmacbowicza dla 
Boryni, F. Grubera dla Kołomyi, S. 
Domrazka dla Wiśniowczyka J. Przy- 
gookiego dla Medenic, J. Westwalew;- 
cza dla Lwowa, T. Stebelskiego dla 
Pruchnika, S. Arkusiewicza dla Lwowa, 
W. Czyżewskiego dla Lwowa.

1 Radykali wytoczą tedy gabinetowi fryków ny, to już nazbyt wiole per 
Meline wojnę r»a noże, ale zapewne fidyi.

wypowiedziawszy radykałom wojnę, * Za prawdziwośoią zeznań panny 
Londynie zawar- naiegyCie się on przygotował. Silnym Onufrykówny, obeonej pani Ni&dźwiedz- 

je s t  gabinet już  przez to, że w takiej kiej przemawia to, iż faktem jest 
republice półtora roku trzym a się u stw ierdzonym  przez samego ks. Ter- 
steru, pomimo że mu ciągle lada oh wi- leekiego, że w klasie sam na sam z nią 
lę upadek zapowiadano. M inister spraw : pozostał, że dalej panna Onufrykówna 
zagr, H anotao i zdołał wyrwaó oarow i: za az po zajśoiu zmieniona na twarzy 
z ust słowo „alians", oo stałości gab i-!i wzburzona opowiedziała o wszyst- 
netu niesłychanego dodaje uroku. Rząd kiem pani Dobrzańskiej i że wreszcie 
odprawił albo po przenosił prefektów gdy się rzecz rozgłosiła, przyznała się 
radykalnyoh, i należący do radykali- przed Panliną Demkowówną, iż ją  ks. 
zmu urzędnioy zrozumieli, że rząd nie j Terlecki „ohciał" pocałować, 
żartuje. Meline może liczyć na „na To słowo „oboiał" trzeba położyć
wróoonych", którym i dotąd pomiatano, > na karb wstydliwośoi, bo panna Onu- 
wiernośó ich w podejrzenie podawano, frykćwna, gdy się zwierzała Demko- 
a teraz mogą dojść do udziału w rzą iwównie była już narzeczoną i trudno 
dach. Jako.; i monarchiści zapewne jej było samej głośno opowiadać, że 
zrozumieją że lepiej stanąć im przy była już przedtem  ohoć poniewoli oa- 
boku republikanów katolików, niż łą-jłow aną przez kogo innego i to przez 
czyć się z radykałam i dla obalania księdza.
gabinetów, albo np. dla udarem nienia] Ponieważ z drugiej strony twier-
w Breśoie wyboru księdza Gayraud do-dzenie ks. Terleckiego, jakoby oała 
Izby posłów, ozem sprawę konserw a-jhistorya była wym ysłem , skompono 
tyzm u i katolioyzmu na śmiech w y-iw anym  z zemsty za to, że ksiądz byłstawili.

Z izby sądowej.
Lwów d. 18 października,

(Krzywoprzysięstwo).
W  poniedziałek rano stanął przed

! przeciwny m ałżeństwu p. Niedźwiedź 
.kiego z panną Onufrykówną — nie 
może byó prawdziwem, gdyż w tym 
czasie, gdy ksiądz pannę oałował, Nie- 
dżwiedzki nie b, ł jeszoze jej narze 
czonym, a ona nie miała żadnego in 
teresu w tem, aby biegać do pani Do 
brzańskiej ooś kłamać na księdza, 
więo proknratorya państwa na podsta­
wie stanu rzeczy, wyżej opowiedzia­
nego oskarżyła ks. Terleckiego o złozwykłym trybunałem, złożonym z p ze 

wodniczącego radcy Olenskiego, wotan- j £erj e krzywej przysięgi w sądzie lwów-
skim 11 grudnia 1896 r.

f T O O U  W  W  |  M O U y  A U U U U )    .  1_  1 •  . .  .  "

12%, sprzedany las 20%, sp rze- się | ^ rk^nie>*8Zê  r68Z'
c) Paroelaoye oałkowite, przez któ­

re cały majątek rozbitym zostaje na 
większe, średnie i mniejsze gospodar­
stwa wlośoiańskie."

„W kwestyi co do sposobów prze-

Erowadzenia poszczególnyoh gatun- 
ów paroelaoyi, wraoając do założenia 

naszego, że tylko osadnictwo ren­
towe mamy na oku, kierować się w y­
padnie na8tępują-emi zasadami:

a) Urządzenie włości rentowych za 
pomocą samej generalnej komisyi mo 
iebnem jest bez szozególnych trudno­
ści tylko na takich majątkaoh, które 
mało są oboiążone, zawierają w swych 
granicach obszary niekorzystnie pod

dana na zielono kresoeneya 3 •/» — za­
tem Iks kupił majątek mająo 5*/, efe­
ktywnej ceny w ręku za 72°/» hipote­
ki i  wyrąb lasu z natury przeznaczo­
nego na opał gospodarstwa wraz z go ­
rzelnią a nadto na pokrycie niedobo­
rów gospodarczych.

O tem, żeby to dawniej wzorowe 
gospodarstwo mogło dalej iść, m o^yi 
nie ma; ale dajmy na to. że Iks je s t  
ojcem kilkorga dzieoi, które musi w 
szkołach odpowiednio wyohowaó (o 
stopie życia w domu i obowiązkach 
obywatela i dziedzioa większej w ła ­
sności ziemskiej już nawet nie wspo­
minam) jakaż przyszłość? Zapewne 
parcelaoya... chyba ohłopi będą na
wiarę kupowali* i żyli z tą  ziemią na! względem gosp y 7  Owane i
wiarę, boó o ekstabulaoyi długów, a > mogą ograniczyć ę ;y am u kil-
szozególniej kon trak tu  lasowego mowyj ku tylko parcel j a ’ ci rento
nie ma i nigdy nie będzie. Podobno o wych.ł n Wi H a in A twirłnn _ nl

nie
dłoń robotnika, ty lko pompatyczne 
gadulstwo i zarozumiałość adwokatów, 
którzy zwłaszcza klientów nie mają.

Wedle przedłożonego kongresowi 
spraw ozdania , przy ostatnich wybo 
raoh do parlam entu kandydaci sooya 
listyozni uzyskali przeszło 100.000 glo 
sów, ale zapisanyoh i płacących człon­
ków posiada stronnictw o tylko 27.281 
wraz z żyjąoymi za granioą 424 ozłon- 
kami. Włochy półnoone i środkowe li- 
ozą po 11.000 przeszło soojalistów , po­
łudniowe tylko 2.261. Rzeoz godna u- 
wagi, że główne ognisko handla Włooh,
Genua liczy tylko 37, główny port wo­
jenny  Spezia z masą robotników tylko 
58, a przemysłowa Sam pierdarena ty l­
ko 60 zapisanych sooyalistów. Stosunki 
kasowe są bardzo liche. Na propagan­
dę i na wsparcia wpłynęło 1 "51 f la n ­
ków, na strajki 1 66b, na wybory 2 266 całował.

tów radoów Uayderera, F ranka i Gor- 
kowsk ego gr. kat. ks. Józef Terleoki, 
oskarżony o złożenie krzywej p rz y ­
sięgi.

Obrony oskarżonego podjął się dr. 
Sumper, a iwiadków powołano do roz­
prawy dwóch.

Ks. Terlecki liczący lat 34, żonaty

K R O N IK A .
Lwów d 18. października.

Z n iedzieli. Jesień, która była na pa­
rę dni z początkiem miesiąca umarła, zmar­
twychwstała w ubiegłym tygodniu, a wczo­
raj ukazała się nam w całej Bwojej złotej, 
melancholijnej krasie. Niebo spoglądało tak 
jakoś mile na ziemię, jak oko zakochanej i 
i zadumanej dziewicy, ciepło, a miękko. Sa­
ma już pogoda taka jest uprzyjfmnieniem 
dnia i zabawą, a w każdym razie czyni wy- 

Rozprawa je s t  tajną, a wyrok za- cieczkę na górę wystawową na panoramę 
- - - Bema i wystawę „młodych" dziesięćkroó przy­padnie prawdopodobnie wieczorem.

M ianowania.
Mianowani*. Wyższy sąd krajowy 

i ojciec dwojga dzieci był w nkręgu zamianował ofieyałami kancelaryjnym i 
jaworowskim inspektorem szkół lu d u -1 w X kl. rang i: prowadząoych księgi 
wych aż do grudnia roku zeszlago, a gruntow e: J. Duniaka dla Sambora, 
zasuspendowany został po procesie, jP. Pniaczka dla Podwoloczysk, J. Eb- 
który wytoczył lwowskiemu rewolwe­
rowemu Monitorowi. Monitor 15 sierp­
nia 1896 umieśoił artykuł zatytułowany 
„Zakapturzony szakalu w którymto 
artykule napiętnowany został właśnie 
ks. Terlecki mianem zakuptorzonegosza­
kala za to, że w Rogóźnie po wizyta- 
cyi tamiej3zej szkoły ludowej i po ro- 
zejśoiu się dzieoi pozostał w budynku 
szkolnym i tam tejszą Eleonorę Onu- 
frykównę miał wziąć na kolana, śoiskeć 
ją  i oałowaó." Za ten  artykuł pozwał 
ks. Terleoki redaktora Monitora p.
Breitra do sądu, a na rozprawie 11 
grudnia 1896 r. we Lwowie przepro­
wadzonej przysiągł, iż nigdy jej nie 
brał na kolana, ani cie śoiskał ani nie

[franków. Z sta tystyką ostatniego kon-j Tymczasem Eleonora O iwfryków«aniw uia i uiKuy mc ucuzic. ruuuuuu ▼▼ j . . , . . i ■ , .     — ~ -- --------- o~ ~ \ * . . - . '
takioh chłopów dziś już trudno, — * b) W szystkie wyżej ODOiążone m a-jgresu katolickiego—woła korespondentjzeznała na tej samej rozprawie pod 
pozostaje więo lioytacya. ’ 'ją tk i, k tóre stosunkowo wielki areał !jednego z głównych berlińskich p ism : przysięgą, że ks Terleoki, przyjsohaw-

]i@l|%nę gefeu-ig

nera dia Stanisławowa, J. Mozołow- 
skiego dla Sanoka, W. Kruszelniokiego 
dla Stanisławo i-, a, P. Zbyszewskiego 
dla oościsk, Ig. Nikodemowicza dia 
Brzeżan, L. Weryhę Wysoczańskiego- 
Pietrusiew icza dla Podhajeo, M. Kaz- 
nooskiego dla Borszozowa, N. Zbie- 
gienia dla Gródka, M. Cwenarskiego 
dla ■ Przem yślan W. Przybylskiego dla 
Jarosławia, F. Śliwińskiego dla Za- 
błotowa, J. Pełczyńskiego dla Buoza 
cza, Kaz. Behma dla M onasterzysk Fr. 
Wowkonowicza dla Tarnopola, J. Świ- 
dzińskiego dla Żółkwi, Ant. Stupnickie- 
go dla Sanoka, D. Denkę dla Lwowa, 
D. Piazzę dla Przemyśla, B. Brygidera 
dla Brzeżan, M. Mikulina dla Złoozo- 
w i, S. Des Logesa dla wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, Fr. Ks. Biało 

| wąsa dla Kołomyi, Em. Albinowskiego 
dla Uhnowa, M. Szurnlańskiego dla O-

jemniejęzą. Bem stał się figurą bardzo po­
pularną we Lwowie dzięki panoramie, a zuo- 
wu dzięki pięknej pogodzie wystawa „nie­
okiełzanych" młodych malarzy, pelua jakiejś 
tnjemuiozciści, świętej grozy i nadprzyrodzo­
nych zjawisk działa lak na nielicznych co- 
prawda jęj widzów, jak oezy constrictora 
na ptaka, który ma za chwilę zginąó w wę 
żowej pasze/y. To, eo się nazywa iuteLgeu- 
cyą we Lwowie karmiło się wczoraj samy­
mi szlachetniejszego gatunku rozkoszami, bo 
oprócz malarstwa, wykwintnym komizmem 
Barącza i patryotycznymi produkcjami mło­
dzieży, rozentuzjazmowanej wspomnieniem 
Kościuszki.

Uroczysty wieczór, urządzony przez 
wydział towarzystwa polskiej młodzieży re 
kodzielniczej im. Kilińskiego, ku uczeniu 80 
letniej rocznicy śmierci Kościuszki, odbył się 
wczoraj wieczorem w sali ratuszowej przy 
licznym współudziale publiczności. Po sła­
wie wstępnem, wypowiedzianem przej pre- 
zasa towarzystwa p. Baczyńskiego, rozpo­
częły się produkcje wokalno-deklamaoyjne, 
w których wzięło udział towarzystwo śpie 
w&ckie „Echo".

Wszystkie numery programu wokalnego 
wypadły tedy znakomicie. Najwięcej jednsk 
uznania zdobył sobie p Janikowski za od 
deklamowanie „Bitwy Racławickiej" Lenar

S z y t a n j f , M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów plac M ary arb I I. 8.
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GAZErj'A NARODOWA z Wtorku dnia 19. Października 1897. Nr. 290.
towicza. Podczas wieczorku rozdano zgroma­
dzonej publiczności wiersz J. Nowickiego, 
napisany ku uczczeniu rocznicy śmierci na­
czelnika.

W i. ez r  liom ry styczny  p. Włady­
sława Karącza, urządzony w niedzielny wie­
czór w Sokole, dowiódł jeszcze raz, jak 
wszechstronnie utalentowaną indywidualno 
ścią artystyczną jest niezapomniany dawny 
dyrektor teatru nasz* go Przez dwi*- godzi 
ny niedoścignionymi produkeyami, złożonymi 
z głęboko pomyślany .li a znakomicie wyko 
nanych parodyj, trzymał p Ba racz pod wła­
dzą swoją pół tysiąca słuchaczów i ich ner­
wy, które do szalonego pobudzał drgania 
dowcipnymi swymi uwagami. Kto wychodził 
z Sokoła, ten- żałował szczerze, że to już 
ostatni Barączowski wieczór we Lwowie.

Wiec akadem icki w sprawie uczcze­
nia 100 letniej rocznicy urodzin Mickiewi­
cza, przypadającej w roku przyszłym, odbył 
się wczoraj wieczorom w gmachu uniwersy­
teckim, pod przewodnictwem prof. Piłata. 
Wydział czytelni akademickiej, pragnąc dać 
w raz swej czci dla wieszcza, postanowił 
wydać księgę pamiątkową, składającą się z 
prac młodzieży akademickiej polskiej. \Vno- 
Sek ten, po długiej dyskusyi, przyjęto. Oprócz

Pożar który wybuchł 15 hm. w Mu- 
ninie Małej pod Jarosławiem, a które uga­
siły straże pożarne z okolicznych wsi przy­
byłe, zniszczył kilka chat i stodół chłop­
skich.

Sędziowie przysięgli, wylosowani na 
piątą kadencję roków sądowych we Lwowie, 
które się zaezną 22 h. m .: Romuald Maka­
rewicz, Józef Abgarowicz, Gracyan Radom 
ski, Tadeusz Okornicki, Seweryn Krognlski, 
Karol Wiszniewski, Stanisław Matkowski, 
Karol Kucharski, Władysław Terenkoczy, 
Br. Adam Horoch, Jan Lerski, Zygmunt 
Kieszkowski, Roman Wawnikiewicz, Zygmunt 
Stasiniewicz, Meliton Menczyński, Artur 
Schellenberg, Piotr Cbrząstowski, Jan Sty­
ka, Dr. Szczęsny Gryziecki, Ignacy Zborzyl, 
Stanisław Niezabitowski Stanisław lir. Wi­
śniewski, Włodzimierz Dr. Maciuleki, Karol 
Skibióski, Juliusz Birkenmayer, Wiktor Żu­
rawski, Bolesław Bielański, Feliks Feliński, 
Rachmiel Markel, Władysław Gubrynowicz, 
Maryan Bielski, Bronisław Lang, Bronisław 
Pawlewski, Jan Makan, Karol Jakób Schulz, 
dr. Antoni Grott.

Ich zastępcy: dr. Mieczysław Franciszek 
Głuchowski, dr. Frydryk Salomon Landau, 
dr. Tadeusz Sołowij, Bronisław Łukasz

tego uchwalono jeszcze wniosek, aby mło-jMrazek, Ferdynand Pietseh, Haber Abraham
dzież akademicka o ile możności przyczy-! Zipper, Bronisłzw Bauer, Antoni Hilki,
niała się do składek, za które ma być wy- Władysław Weber.
tawiony we Lwowie pomnik poety. j Ofiara nieostrożno^ i Paulina Mar

Cesarzewiczowa Stefania w Ł ań -: tyńska, która onegdaj rozniecając naftą ogień 
C U C ie. W niedzielę o godz. 10 była msza pod kuchnią w mieszkaniu p. Icbniowskie- 
św. w kaplicy zamkowej, odprawiona przez mu, spowodowała eksplozyę bańki z naftą i 
miejscowego proboszcza ks. kanonika Zaude silnie się poparzyła, umarła wśród strasz- 
rera. Po śniadaniu wyjechano powozami na nych cierpień w szpitalu, 
przejażdżkę, arcyksięźna powoziła czwórką i Z kraju morderstw. Do wiadomości, 
pięknych kasztanów. Po spacerze podauo że d. 5 bm. w Sofii na pretendenta tronu 
herbatę, a o godz. 6 wieczorem odprowa-, czarnogórskiego Iwanowieza pięciu ludzi na- 
dzona przez wszystkich gości na kolej, od- padło, nadchodzą dalsze szczegóły, że are- 
jechałi. .>rcyksiężna w najlepszem usposobię- sztowanych pięciu napastników na żądani, 
niu do Wiednia. Przy pożegnaniu, dzięku- jlnego konzula rosyjskiego wypuszczono 
jąc hr. Potockim za gościnność, obiecała się Iwanowicz i niektórzy z jego przyjaciół, któ- 
na rok przyszły przyjechać z córką na dłuż- rzy go bronili, są dość ciężko ranni. Iwano- 
8zy cza8 wicza musiano oddać do szpitala.

Nowa procedura cywilna ma zacząć . Pomnik Murawlewa W lcszatleia
obowiązywać od 1 stycznia r. 1898, ale tyl- ^inaugurowany został w sobotę w Wilnie, 
ko w tych procesach, w których pozwany Nałożeniu kamienia węgielnego asystowało 
przed końcem bieżącego roku nie odpowie- duchowieństwo prawosławne, władze rosyj- 
dział obroną na pozew. Jeżeli odpowiedział, akie i krewni hr. Murawiewa Kanclerz ro­
to proces będzie się toczył i po 1 stycznia ^  Mu awiew przysłał telegram
1898 starą pisemną modą. Oprócz tego roz- 1 wizbadenu.
maits czynności przygotowawcze konieczne do z  arm ii. Po pu owmk R. Kubert z 
wprowadzenia ustnego postępowania zdziała- *1 PP- przeniesiony w stan spoczynku. Do 
ją to, ie właściwie dopiero w jesieni a naj- stanu czynnego obrony kra,, przeniesieni pô  
wcześniej w lecie procedura ustna w trybuna- ruczmcy w rezerw,e Walter Merhard z 20 
łach na dobre zapanuje. W trybunale apelacyj- bat. strz. i W. Beran z 40 pp. Starszym le- 
nym ustna zaraz z początkiem roku wejdzie został Eug. Brzezany z *0 pp. we

, Lwowie, Aspirantami prewiantowynu zostali
W &l11* . itt j • t u • J. Hadinger z 30 bat. strz. w Rzeszowie R.

M ianowania. Wy zia rajowy zanna- Kramolin z 41 pp. w Budapeszcie S. Roth 
nował dra Bogusława Maurycego Trzcińsk,e- z 3Q , ;lt_ strz> R Hllkiewicz z 13 pp> c .
go, prakty canta szp.Ula iw Łazarza w Kra chlebowjoki j 3> Zabłocki z 24 pp. Kapela- 
kowie, sekundaryuszem II klasy tamże. naffi. w k , w rezerwie miaDOwani 

Komisarzem rządowym l.nn kole,owej Em geret z lg  prodan t 24 kom
„ Ł up ków -C isna“ zam ianow ało  m in isterstw o ,  > S tan is ław ow ie  porucznik J a n
p. T adeusza B obrzynskiego, sekretarza na- z zak}adu gftogr> { m n ie iio B y  do
mieetnictwa lwowskiego. 4R  ̂ jfapjt;in rachmistrz K. Czerny prze-

K ousekracye nowych biskupów njegj0ny z 30 pp do 4 p. strz. ces. Poru- 
katolickich w Rosyi zostały odroczone. We- cznik rach. J. Lubitz ze szkoły kadeckiej w 
dle nowego rozkładu nastąpią one : ks. Nie- Budapeszcie do 80 pp. Do rezerwy przenie 
działkowskiego 7 listopada, ks. Zwierowicza sjoay porucznik J. Vyciehl z 24 pp. w Sta- 
9, ks. Kłopotowskiego 14, a ks. Cyrtowta nisławowie.
21. Na kousekracyę zjedzie do Petersburga roslaw  l Ł„zwoda, Czech z rodu,

s. is up a u on. _ który długi czas przebywał w Galicyi, a
Car ostatecznie zgodził się na tuki po- płaszcza we Lwowie i był znar-y w kołach 

mnik Mickiewicza w Warszawie, jak zapro* młodszych dziennikarzy, przed półtora rokiem 
jektował Cypryan Godebski, na napis „Ada- wyjechał do Warszawy podobno za nieswoim 
mowi Mickiewiczowi rodacy11 i wreszcie na paszportem. Gdy się o tem policya rosyjska 
to, aby pomnik stanął na Krakowskiem Zwiedziała, dopatrzyła się w nim polityczne- 
Przedmieściu. O oarskiem pozwoleniu otrzy- g0 jbrodniarza 1 do ostatnich dni mimo in 
mał komitet ludowy pomnika zawiadomienie t^wencyi dyplomatycznej trzymała w kaza- 
urzędowe 12 bm. matach cytadeli. Dopiero obecnie uwolniono

Slub. W kościele 4w. Barbary, w Kra- go z więzienia i odwieziono do granioy. 
kowie odbył się w sobotę przed południem Okólnik m in is tra  G uitenberga, ro

Z powodu odsłonięcia pomnika bu 
kowińskiego literata Tomaszozuka w Czer- 
nioweaeh, złożyła w niedzielę deputacya zje­
dnoczonej niemieckiej lewicy wieńce na gro­
bie Tomaszczuka. Poseł Nitsche wypowie 
dział mowę.

f  Marcin hr. K alinow ski-Jabło­
nowski, właściciel dóbr, człowiek niezwy 
kle dobrego serca i nader sympatyczny, któ­
rego życie było i tragedyą i poezyą równo 
eześuie, zmarł w Karlsbadzie, dokąd wyje­
chał był celem poratowania nadwerężonego 
zdrowia. Śp. Marcin hr. Kalinowski liczył 
około 38 lat. Spokój jego duszy!

ślub panny Maryi Popielówny, córki dra 
Pawła i Maryi z Zamoyskich Popielów z p. 
Stanisławem Kowerskim, synem Stefana i 
Zofii * Przewłockich Kowarskich. Nowoże­
niec, młody adept nauk przyrodniczych, jest 
synem autorki „Dwóch sióstr11 i innych u- 
tworów powieściewych. Małżeństwu po sto- 
sewnej przemowie pobłegosławił prowincyał 
00. Jezuitów ks. Baieni, który po obrzędzie 
ślnbnym odprawił mszę św. na intenoyę no­
wożeńców.

Slub. W sobotę w kościele Panien Wi­
zytek w< Warszawió odbył się ślub Maryi 
hr. Wielopolskiej, córki Zygmunta hr. Wie­
lopolskiego, margrabiego na Mirowie Gonza­
gi Myszkowskiego, i nieżyjącej już Alberty 
z książąt Montenuovo, z Augustem Stanisła 
Wfc.n hr. Potockim, synem nieżyjącego Sta 
nisława i Maryi z Ostrowskich hr. Poto­
ckich.

resłany 1 bm. poufnie do dyrekcji kolejo­
wych, a nakładający na urzędników kolejo­
wych nowy ciężar, mianowicie obowiązek ta­
kiego obznajomieuia się z językiem nie­
mieckim, aby mogli uchodzić za rodowitych 
Niemców — wywołał w Galicyi zupełnie 
zrozumiałe niezadowolenie i przygnębienie. 
Na to, aby Polak lub Rusin wyuczył się 
niemczyzny nietylko na tyle, iżby mógł mó­
wić i pisać po niemiecku poprawnie — do 
czego już i tak, wedle dzisiejszych przepi­
sów są kclejnicy obowiązani — ale jeszcze 
i do tego stopnia, aby w niczem nie ustępo­
wał Niemcowi, po niemiecku wychowanemu, 
na to potrzeba stracić wiele trudu i czasu. 
Dla urzędników koleiowych jestto tem więk­
szy ciężar, że wcale nie mają czasu wol­
nego do zbytku, owszem przeoiwnie po­
wszechne są narzekanie na przeciążenie tak 
w biurach kolejowych jak i na torze. Opinia

W Jaw oronie poświęcił przed trzema! publiczna jednomyślnie wystąpiła tedy prze-
»? f y r . . .  ci w zachciance ministra jenerała. W odpo-

dmami ks biskup Czechow c■ bndywk j wiedzi nft t( przys}ał l lj8ter Guttenbeig
szkoły wyrobu zabaw.k. red.keyi Nowej Reformy krakow skie j ro
Szeptycki i a im in isO a to r  prof Marsuin kie jaśniJ  ^  któ?em u8prawiedliwia
równikiem za. szkoły, która jest krajową, p. 8wój na ^  samycb

ere la lew cz. i urzędników. Twierdzi mianowicie p. minis-
Pogoda. Wiedeńska stacya meteoro o- ^  Wj^gze j lepiej płatne posady kolejo- 

giozna przepowiada na bieżący tydzień stały i g dostawać tylko takim urzędni-
ciepły wiatr z południa, jasne ni,bo i tem-!. któfzy 0(J do fB ajomoSci j?zyka n ie .
peraturę względnie do obecnej pory roku ■ mleckieg0 'dorównują Niemcom, więc też

i urzęduicy dla dobra swego, dla własnej ka- 
K rakowska buda. Na rynku krakow-! ryery powinni z radością powitać nowe za- 

skim stoi coś jakby mały wiatrak, bez śmig. j rządzenie ministeryalne i z całą gotowością 
Jestto zewnętrzna skorupa, z której kiedyś wzl^  sję do gruntownych studyów nad 
ma się wyłonić pomnik Mickiewicza, Kra- j niemczyzną. Dziwną jest teorya p. ministra, 
kowska rada miejska przed niewielu dniami j Bkoby wyższym urzędnikiem na kolei mógł 
uchwaliła prosić komisyi pomnikowej, aby J ZOstać tylko ten, kto potrafi cx abrupto wy 
pozwoliła wiatrak rozebrać, bo szpeci rynek,! powiedzieć po Biemiecku np, mowę pochwal­

ną na jubileusz swego przełożonego, a dziw­
ną dlatego, bo niemczyzna w żadnym związ­
ku nie stoi ani z kolejnictwem ani z służ­
bą na kolejach. Można być rodowitym Niem­
cem a niebardzo tęgim kolejnikiem, jak to 
np. nie szukając o samym panu ministrze, 
złośliwi powiadają, a znowu do służby wy- 
staiczy najzupełniej znajomość niemczyzny 
urzędowej, kolejowej. Z tego powodu wyjaś

Czytelnia katolicka zapowiada dla 
swoich członków i panów przez nich wpro­
wadzonych pogadankę na wtorek d. 19 bm. 
której treścią będzie rzecz opracowana przez 
dr. Józefa Weigla pt.; „Lekarze duchowni 
w  średnich wiekach11. Początek o godz. 7 
wieczorem.

W kasynie m lejskiem  lwowskiem w 
piątek 22 a względnie w sobotę 23 bm. o 
godzinie 7 wieczorem przedstawienie ama­
torskie. Bilety wydawać się będzie we wto­
rek 18 bm. o godzinie 6 wieczorem.

Z towarzystwa politechnicznego. 
Pierwsze powakacyjne zgromadzeni* tygo­
dniowe towarzystwa politechnicznego odbę­
dzie się we środę dnia 20 października br.

godzinie 7 wieczorem (Rynek 30). Na po­
rządku dziennym : Zagajenie, odczytanie pro­
tokołu z ostatniego tygodniowego zgroma­
dzenia i odczyt p. Franciszka Dobrzyńskiego 
docenta politechniki „O oświetleniu11.

Konkurs na stypendyum 100 zł. z fun- 
dacyi śp. Emilii Dębkowskiej ogłasza magi- 
strat lwowski.

P. Stanisław Konopka recytator i 
profesor szkoły deklamasyi i dramaturgii, 
wróciwszy z podróży artystycznej, otwiera z 
dniem 1 listopada kurs deklamacy i w swej 
konoesyonowanej i od lat 10 egzystująoej 
szkole. Wpisy codzień od 21 bm. od godz. 
3—5 ulica Czarnieckiego 1. 10 Przygotowu­
je również do wieczorków Mickiewiczow­
skich.

Znaleziona zguba. W sobotę d. 16
b. m. wieezorem znaleziono przy ul. Try 
bunalskiej torebkę podróżną (portfel) bron- 
zową z niklową oprawą, którą można ode 
brać po wykazaniu własności u p. Em. 
Hettescha ul. Kurkowa 1. 3.

Kalendarz. Dziś dnia 19 października 
Piotra z A lkantary. — Jutro: Felicjana 
biskupa.

Wschód słońca o g. 6 min. 81, zachód 
e g. 4 min. 57.

S^tuSc p ięk n e ,
l  teatru. Z wczorajszego naazego spra­

wozdania z premiery „Wesela Fonsia“ mógł­
by czytelnik sądzić, że pani Gostyńska w 
tej sztuce aż dwie naraz role grała i cioci 
Anastazji i świekry Emilii. Pani Gostyńska 
acz jedna z najlepszych i prawdziwa ar­
tystka, tego rodzaju jednak łamańców sce­
nicznych nie wykonuje, ani też personal te­
atru hr. Skarbka nie jest tak szczupły, aby 
soniecznośó zniewalała któregokolwiek z 
kktorów do wdziewania na twarz w jednej 
azttiee aż dwóch masek. Nie — zaszedł tyl­
ko błąd drukarski i on to tylko kazał pani 
Gostyńskiej objąć także rolę, którą grała 
pani Cichocka. A grała ją, tę rolę impe- 
tycznej świekry z zacięciem i werwą nawet 
u niej niecodzienną. Widocznie nadała się 
ona zupełnie do onegdaiszego usposobienia 
artystki.

Zresztą w ogóle w „Weselu Fousia* ro­
le kobiece były doskonaie obsadzone. Dwa 
młode i piękne kontrasty, Helenę i Wandę, 
rezolutność i potulność reprezentowały panie: 
Czaplińska i Bednarzewska, dwa poważniej­
sze przeciwieństwa, impetyoznośó i płaczli- 
wośó panie Cichocka i Gostyńska, a nawet 
obowiązek wypowiedzenia obojętnych tych 
kilku słów, które ma w sztuce Małgosia 
przypadł aż samej pannie Rybickiej w u- 
dziale, niezrównanej na naszej scenie w roli 
pokojówek.

O obsadzie ról męskich nie moźnaby 
tego samego z wyjątuiem p. Feldmana i p. 
Ruszkowskiego z zupełną szlusznośclą po* 
w tórzyó.

Repertoar teatralny.
We wtorek „Małka Sehwarzenkopf".
We środę „Wesele Fonsia“ krotoohwila 

w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego
We czwartek „Kwiat miłości" operetka 

w 8 aktach Jana Straussa.

ale zanim odpowiedź nadeszła, przypadek, 
czy złośliwość spróbowała na własną rękę 
skończyć sprawę z brzydką szopą. W nie­
dzielę w południe zaczął się z budy wydo­
bywać najprzód dym, a później płomień.
Przybyła straż wyrąbała płonąoa ścianę od 
nlicy Siennej. Wewnątrz znaleziono podłożo­
ne w znacznej ilości słomę, siano i papiery.
Widocznie chciano puścić z dymem nieszczę
sną budę. Zebrany tłum utrudniał ratunek, nienje ministeryalne nic nie wyjaśniło, a 
drwiąc z komitetu i rzeźbiarza Kygiera. przeciwnie utwierdziło tylko przekonanie o- 
Sirażak musiał pilnować, aby tłum do środ- gółU) że poufnym okólnikiem chciało i chce 
ka nie wtargnął i nie znmzczył budy do ministerstwo utrudnić karyerę kolejową lu- 
szczętu. dziom nienależącym do szczepu Germanów.

K om isya budżetow a sejm u w ęg ier­
sk iego  uchw aliła  ua ostatn i em p o sie ­
dzeniu zupełn ie  bez żm iany rządow y  
p rojekt ustaw y, przedłużającej do koń 
ca r. 1898 dotychczasow ą ugodę : 
Austryą.

W sc botę zebrali się w Pradze po­
słow ie  m łodcczescy  do Rady państw a  
i na sejm  na konferenoyę, na której 
dr. Herold om aw iał obecną sy tn acyę  
polityczną w A ustryi. T w ierdził on, że 
praw ica dotąd n ie m ogła  n ic  w ięcej 
u czyn ić, jak  ty lk o  zasadniczo ośw iad­
czyć się za przew odnim i m yślam i au- 
tonom istyozn ego  projektu adresu do 
tronu. Solidarność stronn ictw  prawicy  
j e s t  taką, że upraw nia do radośoi i 
w ielk ich  nadziei. P olacy  i konserw a­
tyw na czeska szlachta postępują w  
k w esty i czeskiej zup ełn ie  lo ja ln ie  i 
poprawnie, a tylko stronnictw o Dipan- 
lego w yw oła ło  na ch w ilę  p ew n e n ie­
zadow olenie.

N iezadow oldnie to b y ło  skutkiem  
nie ty le  treści w niosku język ow ego  
D ipaulego, bo — m ów ił dr. Herold —

m łodoczesi n ie  m ogą zasadniozo mo 
m ieć p rzeciw  uregulow aniu  stosunków  
języ k o w y ch  w  państw ie za pom ocą u 
staw y, i le  raczej skutkiem  słów  doda  
nych do w n iosk u  „w celu  skasow ania  
rozporządzeń języ k o w y ch .“ S łow a te 
zdaniem  m łodoozeohów  b y ły  u stęp ­
stw em  dla stron n ictw  opozycyjnych , 
natom iast D ipauli b y ł zdania, że w ła ­
śn ie dla pozyskania sobie op ozycyon i-  
stów  słow a ow e b y ły  kon ieczn ie  w  je ­
go  w niosku.

P og łosk i o rozbiciu  się  praw icy  
w skutek  w niosku  D ipaulego b y ły  co- 
najm niej przedw czesne. Praw dą je s t  
to ty lk o , iż  stronn ictw a praw icy za­
chow ały każde dla sieb ie  sam odziel­
ność ak cy i a opozyoya ty lk o  w zm acnia  
z dnia na d zień  w ęzły  łączące stron­
nictw a praw icy z sobą. M łodoczesi m u­
szą g łosow ać przeciw  w nioskom  oska­
rżającym  m inistrów , n ie ty lk o  z in te ­
resu ale i d latego, bo uw ażają br. Ba- 
deniego za ozło w ieka dobrej w oli.

P ólurzędow y Reichswehr n iety lk o  
zaprzecza pogłoskom  o dym isy i hr. 
B adeniego, ale w prost kpi z nich.

Inabruk d. 18 października. 
Wczoraj zebrali się  n iem ieccy  po­

stępow cy tyro lscy  obu odcien i na 
zgrom adzenie. I  ci, co idą za N. Pressą 

w yżej staw iają  liberalizm  n iż naro­
dow ość i  ci co narodow ość w ięcej G e­
nią niż postęp, uchw alili n ie  to czy ć  
na razie z sobą w alk  partyjnych, lecz  
w spóln ie rzucić się  na k on serw atystów  

Słow ian.
Wiedeń d. 18 października  

R ozeszła się  pogłoska, że  delegacye  
będą zw ołane zanim  je szcze  Rada pań­
stw a uchw ali prow izoryum  ugodow e.

W iedeń d. 18 oaździerm ka.
Cała h istorya  o zam arzę hr. B ad e­

n iego  ustąp ien ia  je s t  czy sty m  w y m y ­
słem  N. Rressy, na to ty lk o  ob liczo­
nym , aby zrobić reklam ę p. Russowi.

Taktyka praw icy w spraw ie oska­
rżeń  m in istrów  już została  m iędzy  klu 
bami śc iśle  ułożoną, w skutek  czego  
najpraw dopodobniej dysk u sya  nad nią  
u kończy się jeszcze  w  bieżącym  t y ­
godniu .

W ied eń  d. 18 października.
D ziś obradow ał w południe w  obe­

cności hr. B aden iego  k om itet w yko­
n aw czy  praw icy, w sobotę zaś m ieli 
się  naradzać poufnie Jaw orski, D zie- 
duszyoki, D aw id Abraham ow icz, Kra­
marz i D ipauli nad sytuacyą.

Mimo p og łosek  o k ryzys m in iste -  
ryalnym  je s t  pew ną rzeozą, i e  trwa  
obecnie przesilen ie  parlam entarne, spo­
w odow ane w ysiłk am i D ipaulego, aby  
koniecznie przeprzeó sw ój w niosek  
język ow y .

Insbruk d. 18 października.
N i zgrom adzeniu  n ied zieln em , na

B e r lin  d. 18 październ ika. — W iedeń  18 Października. (Teiegr;
A nkieta dla spraw y trądu zawarł? Nar.) D zisiaj o godź 2 m inut

w y n ik  sw oich  narad w następującem  • ^  ^  .u  gie łd a ,a
orzeczeniu: 1) Istotnym  powodem trą. T ' - l i  25, . . , '  . i  * 7 ,k?odyk.T7j 886.aO. angLbenk. 164 - ,
dn je s t  laseoznik trądowy. 2) W arunki jl3aćcrbauk . 224 - .  k ^ i e  p a ń c iu *  i
je g o  żyw ota  i sposób w cisk an ia  s ię  335 25 eibath*. 2 6 0 — , ty toń .o  •
je g o  do organizm u człow iek a  są n i e - , we 149’—, al;iiny 128 80 L ay i i r j ; !  e
w iadom e. Praw dopodobnie w cisk a  się 6160 ’ ■ nV 292 50, idc 127 50.
przez u sta  i śluzow e b łon y  nosa. Pe- 
wnem  je s t , że laseoznik  ten  ty lk o  z 
cz łow iek a  na człow ieka się  przenosi. 
3) Trąd je s t  chorobą zaraźliw ą, ale  
n ie dziedziczną. 4) Trąd opiera się  
dotychczas w szelk iem u leczen iu . D la  
tego  należy odosobnić chorych D osło -

W ledeń d 18. października,
W ainleje.se znila k a n ć w  w ostatnim ty- 

foJnin były

Renta papierowa 
Anstryacka renta koronowa 
Renta erebrna .
Renta r.łota
4 prc. węg ren ta  zfota 
Węsr. renta koronowa 
Anslobauki

w n ie b ędzie  w yn ik  ankiety o g ło szo n y  Zakład kredyt, 

po niem iecku, francusku i an g ie lsk u . £ f k
W rocław d. 18 października. Austr. węg. Bank

Z H uty Bankow ej (w K ongresów ce) AMtr^Srtad kred. ziomek, 
d o n o sz ą : Zony, których m ężow ie zo- Landerbanki 
stali za know ania n ih ilis ty czn e  na S y - Nordbany 
bir w y w iez ien i, ch c ia ły  dyrektora Har- Austr. kolei póluóeno-/.aeb»d. 

tin g a  w  sta w ie  utopić. N ad b iegli żoł- Kolej JańTtw.1' ^  
n ierze i oca lili go, ale przy tem  je -  Kolej połud. 
dnego stojącego  na stronie górn ika  za- W&ra‘ l'l*bUr"ve 
strze lili a drugiego  ciężko zranili. H u­
ta  Bankow a obsadzona w ojskiem .

Belgrad d. 18 października.
W ybuchła k ryzis m in isteryalna i 

gab in et czeka ty lk o  na pow rót króla, 
aby się  podać do dym isyi. R ów nocze­
śn ie  ma zajśó w polityce  zm iana na 
kierunek, A ustryi p rzyjaźn iejszy .

Florencya d. 18 października.

*• paidz.
. J 02' 10 
. 102 — 
. 10215  
. 1*2-55 
. I21-75 
. 99-60 
. 1 6 8 -  
. 350-50 

88450  
. *52-50 
. 953—
. 290 25 
. 452-50 
. 225—
. 129 60 
3410—

. 2 4 3 -  

. 257-50 

. 835—

. 83—

. 58-75

16. paidz. 
102-10
101-8.5
102-20 
123-25 
i*  i-7<)
99 65 

164 25 
.353 25 
337-25 
252-25 
963—  
292—  
451-— 
224 50 
129 — 

3335—  
248 —  
259—  
333-75 

82.75 
56 80

Z rynków towarowych.
W iedeń dnia 18 pażdzier. (TeL „Gaz. nar J). 

Spęd 6223 gztuk, oeny za woły galiayjstie  liohszo 
lekkie od 32 do 34, ciężkie od 85 do 37, osobli­
we, prima od 38 do 40.

Teodor Romasekan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse 23.

W iedeń dnia 18. pai.dziern.
; Ważniejsze zmiany csn w ubiegłym tygodniu 
na rynka tutejszym były następujące :

najniższe najwyższe
Wczoraj przvszło po pogrzebie pe- pszenica na jesieu 

,  , „ pszenica na wiosnęw nego drukarza so cy a lis tj  czn ego  do r 
konfliktu  m ięd zy  socyalistam i a poli- 

Ofiarą bójk i padł jed en  z poli-cyą-
oyantów , k tóry  um arł z pow odu pę­
knięcia naczyn ia  krw ionośnego.

B z y m  d. 18 października. 
M inister skarbu w ystosow ał de a-

żyto na jesień  
żyto na wiosnę 
owies na jesień  
owies na wiosnę 
kuknrudza na wrzes.-paździer. 
kukurudza na maj-czerwiec 
i-zepak na styczeń-luty

11-85
11-74

8-84
8-80 
6 41
6-64
4-93
5-37 

13-20

—  1210
—  11-93
— 9-15
— S -
— 6-50
— 6.70
— 5-01

— 5-45 
_  13-25

L w dw  d. 18 października. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety lwowskiej). Pszenica 11-— do 11-76 z ł . 
żyto 7-50 do 7-80, ifezm ień browarny 5 —  do

wyka

runkiem  uszanow ania  praw kośoioła i 
którem  liberali i narodow cy n em ieocy j p ap iestw a. Na rozkaz m in istra  w ojny  
z Tyrolu połączyli się  w  jedno stron-1 w zm ocn iono za łog i po znacznych  m ia- 
n ictw o , przem aw iał p oseł Gross, poseł ’ 8ta ch ; w  R zym ie o 3,000 żołn ierzy . 
Steinw ender, poseł Roschm an i poseł M a d rjt d. 18 października.

ien cy i skarbow ych okóln ik  co do u lg  i jęezmień pańewny 5—  da 7-—, ewiea6-60 
J  ̂ . , . . J do 6-85, rzepak 12—  do 13— , giw  postępow aniu przy ściągan iu  poda- „ u .  n n _
tku  dochodow ego.

B zy m  d. 18 października.
A nglia  i W łochy um ów iły  się w z g ię -1 —— , szwedzka — do — —, biała — do

dem budow y kolei żelaznej z Massa- - 7 o  5 5 ? “ebJ“ i - —
w y na K assalę do N ilu . I do — ehmiel nowy na termina od — — do

Zebrani w M edyolanie d elegaci to ■ j ~  “ l_ —^ 0“ nateru''
w arzystw  k ato lick ich  w ydali protest W aranty . d o — -— .

przeciw  prześladow czej polityce  Ru-j 
din iego. P rotest potępia g w ałcen ie  
w olności przez rząd, ale daje do p o­
znania, że  także kato licy  u zn a lib y  zje- 
dnoozenie W łoch , w szelako pod wa-

grocb 6-50 do 9"—, 
0 —’ do 0-—, nasienie lniane — •— do 

—-■—, nasienie konopne — —  do —•—, bćb 
—•— do - — . bobik 0-— do 0— , hreczka O—  
do O-— koniczyna czerwona galic. — •— do

do — •

Roschm an 1 
Grabmayer, a w szy scy  przepow iadali 
zw ycięstw o  obstrufeoyi.

Praga d. 18 października.

Potw ierdza się pogłoska, że w Ma- 
nilli toczą się między jenerałem  Pri-

Młodoczeskie Narodni L isty  w o - !mo Ribera a przewódzcą powstań 
strym  artykule oświadczają, że w za -; ców filipińskich rokowania. Powstańcy 
jem na dotychczasowa nieufność rządu żądają zupełnej amnestyi.

F awi°y i prawicy do rządu m usi; Nowy J o rk  d lg  października.
Z Hawanny donoszą, że w pobliżu

d°
ustać nareszcie i hr. Badeni musi raz 
kategorycznie powiedzieć, czy idz® z 
prawicą czy przeciw niej. In ac z e j1 wyspy 
przesilenie będzie chronicznym sta 
nem.

Kuby rozbił się parostatek 
( „Tritonu, na którym  się znajdowało 
• 100 pasażerów, w tej liozbie wielu 
■ żołnierzy i urzędników wojskowych. 
Wszyscy potonęli, a tylko dwóc i pa \ 
8ażerów uratowano.

Prayjecliali d o  Lwowa.
Dnia 18 października.

Hotel Zer da. A. Hulmka z Mycowa, W. 
Barański z Doliny, J. Barański z Łukawi- 
oy, J. Gotz z Okocima, J. Jahner z Przemy­
ślan, W. hr. Poniński-Walewski z Wołynia, 
Wł. hr. Kalinowski z Czeremoszny, O. Lidl 
z Żółkwi, H. br. Wattman z Wiednia, J. 
Beite z Br/.eżan, F. Koller z Berna.

Hotel Europejski. J. Koliuek z Wie­
dnia, J. Cetoarski z Bnozacza, Wł Janicki 
z Radymna, A. Bogdański z Sniatyna, J. 
Kapko z Lubaczowa, M. Jastrzębiec Żelazow­
ska z Rudek, St. Strzelecki z Zgdaezów, J. 
Koppel z Wiednia, M. Dorożyńska z Bóbrki, 
dr. T. Biliński z Skałatu.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

eiden-Damaste 65 kr.

W ied eń  d. 18 paźdeiernika.
Na w czorajszem  zgrom adzeniu  ro-! 

botnibów  polskich na którem  p r z e m a -} 
w iał K ozakiew icz, Szajer, k tóry także

bis fi. 14-65 p. Met. — eowie scbwsrze, welsee 
und farbige H en n eb erg -S e id e  von 35 kr. bis fl 

• 14-65 p. Met. — glatt, gestreift, kairiert, gemu- 
1 6tert, Damaste etc. (ea 240 versch. Qual. und 
i 2000 verseh. Farben, Dessins etc.), porto- und 
; steuerfrei ins Ilaus. Muster umgehend. Loppeltes 
I Briefporto nach der Sehweiz.

— Kartel nafc iarsk i galicyjski wy- ; śejden-fabrikeii &• Henneberg (k. n.flofl.)Zaricll 
wołał w ostatnich dniach wielkie obu- j 

był tam  obecny, wezwany, aby powie- rz enie na siebie u rafinerów au s try a - , 1 — ”
dział jak  się miała rzecz z całowaniem ckich, sprzedał bowiem znaczną ilość _  — a w a *  »  R  A TS
ręki p. Jaworskiego, w stąpił na trybu- ropy rafineryom tryesekim  i rieckim L E O *  V * * X V l0
nę i powiedział: „Niech będzie po P°, cenie o 85 centów niższej niż ta,! " , - .

Tp»iio muszą mu płacić rafinerye czeskie, adw oka. k rajow y
^ wi m ro- moraWłki6i anstryackie i galicyjskie, przesiedlił się z Krosna do Krakowa i

botniko w jako reprezentan t polskich Rafinerzy austryaccy nie mogą pojąć i urzęduje przy ul. św. Marka 2 8 ,  Szpi- 
chrześoijańskich włościan*. w jakim  celu i po co kartel gL icyjski talna 28.

W iedeń d. 18 października. robi takie ułatw ienia węgierskim rafi- 
W skutek zderzenia się dwóch wo- neryom ze szkodą rafineryj austrya-

zów  tram w ajow ych odniosło  w czoraj Ł y ^ ę g T e ^ y 1 od daw na W d S
dziewięć osób lekkie rany. dnia ciągle sprowadzają sztuczną ropę P a s te u r -Cham berland we W iedniu i

W iedeń d. 18 października. rosyjską i tym  sposobem padkopują Budapeszcie, p. Schmid-Marneffe, zaję 
Tomasz Szajer, słojałowezyk, wuzo- b y t kopalń naftowych w Austryi ty  poszukiwaniem ochronnego

raj po pijanemu wyprawił aw anturę — ”Jo t 8Z ,t“ Na oatatniemjpjenia
w wiedeńskiej piw iarni przy Wein- C1ien>eniu losow Jo-sziv“ padła główna jący środek na p o r .s t włosów, może

, , , ... wygrana 18.000 zł. na seryę 89 nr. n ■ ---------------------
trauben, w której się zgrom adzili so- a po j.000 zł. wygrały : serya 485 nr.
oyaliści. Chciał się kłócić z Kozakie- i serya 5048 nr. 68 Po 5u0 zł. wygrały :
wiczem, ale wywołał tylko śmiech szy- serya 1397 nr. 16 i serya 3514 nr. 33.
derczy. Ledwie miał siłę zejść z try- Międzynarodowy przegląd ogle-
knUy rów, trwający obecnie w Wiedniu, cieszy

„Wiener Mcdiwnisćhe Pressc“ pisze: 
„Były dyrektor i założyciel in sty tu tu

Ankieta zwołana
sprawiedliwości, rozpatrzy kwestyę wy-j  
dania rozporządzeń taryfy honoraryów) 
adwokackich. Jako eksperci fangowaó 
będą Angeli, Dulęba, Goetz, "O-rab 
mayer, Hoohenburger, Paoak, P a t -  

tai, Szusterszic, Stransby, Straucher, 
Trumbio.

Budapeszt d. 17 października.
Dyrektor skarbowy komitatu Nagy- 

Becskerek obliczył, że zaległości po­
datkowe w tym komitacie prawie trzy 
miliony złr. wynoszą, a to z powodu 
nieurodzaju i wypadków elementar­
nych.

Bzeze-
odkrył przypadkiem zadziwia-

„Jo-sxiv“ padła główna ; jący śre 
wygrana 18.000 zł. na seryę 89 nr. 59, i też całym szeregiem  orzeczeń powag 

„„cłu. .« m  A8K 94 [lekarskich o „Oapilliphone“ i tegoż
dobroci, jakoteż nadzwyczaj licznymi 
listam i dziękczynnymi i świadectwami 
Publiczności służyć. NadwOrny fryzyer 
Rusmau z Wiednia, który Capilliphore 
w najwyższych i wysokich sferach z 
znakomitymi skutkiem  używa, określa 
środek ten  jako jedyny, którym  pewne 
rezu lta ty  osiągnąć irię dają.

obecnie
w i a j  Bię wieikiem zainteresowaniem się hodow-
W leaen d. 18 października i c6w j publiczności. Z Galicyi wyjechali, aby 

przez m inistra obejrzeć wystawione okazy, p. Abrahamo-
wicz, br. Romaszkan i St. hr. Siemieński.

W iedeń dnia 17 października Przed i 
knieciem wczorajszej giełdy notowano kredyt) 
853'59, Kredyty węgierskie 387’— Anglo- 
banki 163-50, związku banknw, 252'— , 
UnionbanK 292-— , Landeibank 226* —. 
staatsbany 333 75, I,OLubar<iy — •— kolej 
nadłabska 259 75, kolej północno-zachodnia 
— , tytoniowe 147'—, Rima 254'—, 
Alpiny 129 30 renta majowa —•—. Renta 
korony węgierskiej 99 70, losy tureo. 61 90. 
Marki —•— .

TEATR Hr. SKARBKA
pod dyrekcyą dr. J. Bandrowsklego 1 L. Hellera.

Dziś we wtorek 18 bm. 

p o  r a z  10.:

Małka Schwarzenkopf
s z t u k a  w 5 aktach ze śpiewami i tań­

cami Gabryeli Zapolskiej.

Początek o godz. 7 wieczorem.

\ [ a i f a Ć p i  towarów wełnianych, modnych, jedwabnych i bławatnych poleca po najtańszych cenach przeniesiony 
l i lM f llo t l  z pl. Krakowskiego 3 1. piętro, na ulicę Krakowską I. 14 (róg  Ormiańskiej) znany od 40 lat magazyn

-  fi n r t T T p r  • i
d a w n ie j Jakóba Halbera.
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra W 1AD. SUŁKOWSKIEGO
w Krakowie 

wyszło d ru g ie  w y d a n ie  dzieł

ks. L  Zbyszewskiego
L ieeńcyjata św. Teologii z Colegium 

Romanom

l-o  Bemokracya katolicka w Pol- 
see, str. 428 w 8-ce, rena 2 złr. 
50 ot., pocztą o 20 ot. więcej, 

i 2-o Prawow ltość i lojalizm  
kryzys m yśli polskiej, str. 107 
w 8-oe, cena 1 zlr., pocztą o 
15 ot. więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
pc 1 ot. od w yraża.

KA S E T K I  W ertheim ow skie na  p ien ią  
dze i dokam enta po złr. 4 '—, 4-50, 

5-50, 6-50, 8‘— i l i ’—. Zam ki bezpie­
czeństw a francuskie po z łr. 4  50 p o ic /a  
P io tr  C hrząstow sk i, handel żelazny we 
Lwowie, p lae K apitulny 1 (naprzeciw  ka­
tedry).

R *UZ R A SO W A , ślieznie zbudowana, 
7 la t ,  kara, bez b łęd a , pod w ierszeh i 

n a  m atkę z powodu wyjazdn do sprzeda­
n ia . W iadomość T. Ota restan te  Ż ółk;ew.

PO S Z U K U JE  S IĘ  k a s je rk i  do handln  
z k tu cy a  1000 złr. B liższa wiadomość 

w G rand H otelu  u J .  L ipnickiego.

P R E M IO W A N E  m edalam i tu tk i Niemo- 
jowakiego sa  wszędzie do nabycia.

Szukam pożyczki 1200 zlr. na 
hypotekę. Procent wedle um o­
wy. Zgłoszenia: H. B. poste re­
stante Kołomyja.

B yły urzędnik kolejowy
kaw aler, l a t  30, poszukuje zatrudnienia. 
Z głoszenia przyjm nje pod „S. .0 0 “ B iuro 
dzienników  B u c h stab a , u lica  K aro la  L u­
dw ika 21. 2225

H f l P A  na  konie, w łasnej roboty, z 
IV U (> C  ozej w ełny, duże, ładne, w f 
czarne z pąsowem lub z żółtem , po 
6 '50  sztuka. Dwór Ł apszyn-B rzeiany.

PARASOLE
praw dziw e angielskie, m ęskie i dam­
skie od złr. 1*50 do 20  złr. Skład 

fabryczny, ceny fabryozne.

Górski i Szydłowski, Lwów
plac Mary a ki 8 (róg Hetm ińska 9).

T T n l ^ Q 7 P  p e ttrsb u rg sk ie  
A L cU U O Z j C  d<mskie i d la  dzieci, 
sprzedaje po cenach fabrycznych

S T A N I S Ł A W  G A B R I E L
we Lwowie, plac H a lic k i 3.

Towary kolonialne
i owoce południowe

w  n a jp rz e d n ie js z e j  ja k o ś c i
w hand lu  7920

S t Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

W szelkie narzędzia do ogrodnic­
tw a  jako t o : Nc vce do gąsienic 
po zir. 1-—, Nożyczki ręczno od 
90 et. do złr. 3 5 0 , Nożyce do 
szpalerów  po zł. 2-60, 3 — i 3 50. 
Noże ogrodu cze na różne ceny, 
angielskie i niemieckie. Szczotki 
sta low e do czyszczenia drzew po 
ct. 75 i 85. Piłki ogrodowe po 
ct. 45, 65, <5, 85 i zł.-. 1-10. 
G rab ie , łopaty , g race  do ścieżek 

największym wyborze i w doskonałych 
gatunkach — poleca

ANTONI HALSKI
Lwów, plac Jlaryackl 1. 9.

Osobny magazyn mebli żelaznych na pier- 
wszem piętrze.

Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męski®*. Przez le­
karzy nailepiej poleeony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J .  A u - 
genfWd, e. k. w łaściciel przywileju, 

Wiedeń, iX. Tiirkenstrasse 4.

Zmiana lokalu.
Fabryka i skład kapeluszy pod firmą A n ­
to n i K a fk a  (przedtem A. Kożeloużek) 
we Lwowie, przechodnia kamienica Andrio- 
1 e /o , została u zen ies io n ą  do nowo urzą­
dzonego lok u przy ulicy Halickiej I. 4  
otok kaplicy Boimów. Jak dotychczas po 
leca b p e lu -ze  i cylindry własnogo wyrobu 
oTa- z fabryki e. k nadw. dostawcy P. C. 
Habiga we Wiedniu po cenach najtańszych 

Dzięktfjąc za dotychczasowe względy  
poleca się nadal — z głębokim szacnnkiem

2094 A n to n i K a fk a .

1895
własnego

chow n

HAoA MMOffA
do zapuszczana podłóg

z fab ry k i św iec woskowych

Fryderyka Schubutha
uznana została jako najlepsza i

do nabycia praw ie w  każdym  
handlu korzennym .

Główny sk ład:

we Lwowie, Bynek 45-

38 o d z n a c z e ń  m ię d z y , k tó r e m i  14 d y p lo m ó w  h o n o ro w y c h  
i  18 z ło ty c h  m e d a li.  L ic z n e  ś w ia d e c tw a  p ie rw sz y c h  m e ­

d y c zn y c h  z n a k o m ito śc i.

Nowonarodzone dzieci
które wcale n ie , lnb tylko niedostatecznie przez swe matki karmione byó mogą, w y­
chowują się raeyonalnym sposobem Henri Nestl’a  dziecinna m ączką spożywczą. — 
Próbl jakoteż  broszury zawierające^ sposób iżycia, tudzież liczne atesty pierwsz*eh  
powag kontynentu, domów podrzutków i dziecinnych szpitali, ró-syła się aa żądanie

gratis ze składu g łów nego:

P .  B e r l y a l Ł , W le n , S tad t, N aglergasse 1.
1 doza m ączki d la  dzieci 90 et.,
1 doza mleka dla dzieci 50 c t

W  kołsch lekarskich wykazane są niebezpieczeństwa żywienia niemowląt kro 
w!em mlekiem ,  ze względu na panującą zarazę pyskową i raeiezną i jako ochrona 
przeciw powstałym wskutek tego słabościom, poleconą jest m aizka Ń estla, jako naj­
dawniejsze pożywienie dzieci i najzupełniejsze zastąp ien ie  mleka matczynego Tako­
wa wprowadzoną została od roKu 1872 w Austro- W .grzech i ze względu na swe 
składniki, wszelki dodaten m leka do niej jest zbytecznym.

Mączka ta, pominąwszy długoletnie jej wypróoowanie, z pośród środków spo­
żywczych dla dzieci, zajmuje dziś pierwsze m iejsce we wszystkich warstwach społe­
czeństwa, iest w ciągiem używaniu od wielu lat i dziś jeszeze w dziecinnym s/pi 
taln św. Anny pod kierownictwem e.k. radcy d- >rn prof. dr. Wiederhofera, w szpi­
tala ,h dziecinnych Leopolda, K aroliny, areyks. Rudolfa w W iedniu, jakoteż w kra­
jowej ochronce w Budapeszcie, w szpita lu  dziecinnym Franciszka Józefa w Pradze, 
na tamtejszych klinika h , w szpitalu dziecinnym  św. Cyryla i Metodego w Bernie, 
w morawskim krajowym zrkładzie w Ołomuńcu , w szpitalu dziecinnym św . Anny 
w Gracu itd., w r. }872 przez ówezesenego dyrektora kraj. domu podrzutków dr. Fri 
dipgera, wedle jego świadectw zastesowaną była ze świetnym rezultatem u najsłab­
szych dzieci.

Jestto jedyny środek spożywczy dla d z iec i, który w przeciwieństwie do wszy­
stkich innych preparatów, daje niemowlęciu aw sze jednakie pożywienie , potrzebnje 
być ty.ko rozrobionym zimną wodą i przez kilka minut gotowanym, podczas gdy 
wszystkie inne preparaty koniecznie wymagają dodatku m leka, na co głównie zwra­
ca się  uwagę.

Ilustrowany

polski cennik
czar odziej sk i eh

a rtyk u łiw , hec i figlów
j u i  g o t ó w .

Proszę żądać bo zabraknie
Jack mowsii, Lwów, Tryknalsia 1.

Pierwsze nagrody 
3 medale ziote

WINO
łagodne, dostarcza od 56 litrów  wzwyż, “7 ' . 7 *  Z  a Z
biało l i t r  po 24 et., czerwone po 26 et.l ^ n i e  p r e y j n i o j e  S ię  W P r a d z e ,  
Benedykt H e rtl, w łaścic ie l d ó b r , zamek u l i c a  R o ż o w a  1 1 7 .

„Samopomoc" (Svepomoc)
wyrównywa rachunki za kupców 
i rzemieślników, płaci długi n a ­
wet za nieczłonków. Niech każdy 
każe płacić za siebie. Za pośredni­
czenie w płaceniu nic się nie li­
czy. Przedpłatę na Narodni L is ty

6olltsoh przy Gonobitz w Styryi.

Ręka po użyciu fa rb y

Para koni
m aści gniadej, ośmioletnie, 15V» m iary  
dobrae ujeżdżone, są L_r«z do sprzeda ia 
w B ursztynie. Adres*: Radca sądowy Ed 

m und  W ołodkiew icz, w B ursztynie.

Największy wywóz do Gaiicyi!

W Ł , WINA
własnego chowu i poręczonej 
jakości. W ysyłamy koleją w 
beczkach od 50 litrów wzwyż 
nasze białe wina stołowe od 
20 do 24 ct. za litr, czerwo­
ne wina stołowe 22 do 26 ot. 
wyborne białe i czerw, wina 
na wety 28 do 35 ct. za litr.

N a próbę w ysyłam y o  p ł a t n i e  do 
każdej Btaeyi pocztowej w pięknie 
w yplatanych 4 -litro w y ch  koszyko­
wych butelkach n r  tępne g a tn n k i :
4 litr . R ieslinger i - Ina białego zł. 2-80 
4 „  ozerwon. w ina Cabinet „  2.80 
4  „ wina Szamorodne „ 4- —
4 „ w ina Tokajsk. m aślaeza „ 4 2*
4 „ w ina czerwon. maślaeza „ 4'20 
4 „ wódki słodzinow ., śliw o­

wicy lab  wódki odieżałej zł. 4-20 
4 litr . koniaku wyb. ga tunku  „ 8-50 

z butelka koszykową za zaliczką. 
C enniki na  żadanie darmo. 

Zastępcy (chrześcian ie) będą przyjęci. 
K orespondencje w polskim  językn.

Varai!sclie Kellerei in Yiilany
(S U d u u g a rn ) . 2174

Musgrave'go

Uinane tą mm Proszę iądat 
XX katalgoów.

ĘJhr. G arm s, —
fa b ryk a  pieców żelaznych

Bodenbaeh a E.

2234

Dla gospodarstw a i przem ysłu 
domowego

Maypole Soap
a n g ie ls k ie

mydło do farbowania
farbuje  w każdym  kolorze trw ale i 
n ie  płowieje, d rucie gotowych su 

kien nie je s t  potrzebnem .
Cena za sztukę 40  c t. czarne 5 0  c t. 

Wszędzie do nabycia.

T h e  Maypole Com. Ltd. London.
Jen era ln a  sjeneya:

W ien , I . ,  F r a u z  J o s e p h  Q ual 5. 
S k ł a d :

Joseph Ifoigt ł Co., I, Hoher lartt I,
„zum  sc h w a rz en  H u n d “.

w

I
stare i nowe sprze 

> daje najtauiej
Emil We!ue-

WIEN 
I., Salzthorgasse 3.

Konkurs.
W miasteczku Kozłowie w powiecie 

Brzeżańskim jest do obsadzenia posada 
drugiego lekarza miejskiego od 1. styez 
nia 1898 z roezną płacą 200 złr. i poło­
wy dochodów z oględzin bydła na rzeź 
przeznaczanego, z oględzin mięsa przy 
wywozie, z oględzin bydła na targi tygo­
dniowe w tutejszej miejscowości się odby­
wające piowadzonego i oględzin zwłok.

Praktyka wolna czyni pięciokrotny co 
najmniej dochód prócz pobierane* pensyi 

Podania udokumento vane należy wno­
sić do Zwierzchności gminnej w Kozłowie 
do końca listopada b. t

P P . doktorowie wszech nauk lekarskich 
otrzymują pierwszeństwo.

Kozłów, 11. października 1897.
2231 Naczelnik gminy.

przez Wys. ces. król. 
w ie lo k ro tn ie  w y p ró b o w a n e

CJwienczone nagrodami
SP

herwsze nagrody 
3 medale sreb rne

wyłącznie uprzywilejowane 
i  j e d y n i e  n i e z a w o d n e

Rada nadzorcza Ferw szego gal. Stowarzyszenia W zajemnej 
pomocy mieszkańców miast niniejszem zaprasza P. T. członków 
Stow. na Nadzwyczajne W alne Z g ro m a d z e n i, które się dnia 27. 
października o godz. 6 wieczorem odbędzie. Na porzącku dziennym : 
Rozwiązanie i likwidacya Towarzystwa.

Prezes Rady Nadzorezej: ksiądz Jan Mardyrosiewicz.

Ogłoszenie licytacyi.

Wałeczki do szczelnego zamknęcia okien i drzwi
ch rcn lą eo  od  p r z e c ią g u  p o w ie trz a ,

którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśm ieni­
tych swoich przymiotów i taniości cen na zeszłorocznej powszechnej wystawie 
światowej przyznały „Jury“ p ie rw sz ą  n a g ro d ę  m e d a l i t a ty  1 3 m e d a le  
s r e b r n e .  Prócz tego obdarzył mnie J.’ M. cesarz rosyjski Aleksander r o s y j ­
sk im  z ło ty m  m e d a le m  z a s łu g i  z w s tę g ą  o r d e ru  św . S ta n is ła w a .

Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 
wane na biało, brunatno, czerwono i w kolorze dębowym; przewyższają one 
wszystkie t. go rodzajn dotąd nżywane przyrządy. Zapomoeą rehże unika się 
nawet najmniejszego przeeiągn, drzwi i okna można otwierać według upodo­
bania, a przyrządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzać może.

O  J5 N  A  : 1059

Celem wydzierżawienia na przeciąg trzech 'aat od dnia 1. stycznia l e98 r po­
cząwszy przysługującego gm inie król. wolnego miasta Gródka (pod Lw >wem):

1) prawa propinacji tj. wyłącznego prawa wyrobu i wyr pnku w ód ki, piwa, 
m iodn, wisniaku i maliniaku w obrębie gm iny m. Gródka wraz z prawem użytko- 
wanla pięcia karczem miejskich ;

2) prawa poboru dodatków gminuyeh od trunków propinacyjaych, likierów, 
i rosolisów w obręb gminy m. Gródka wprowadzanych;

d) prawa propinaeyi i wyszynku wszystkich trunków propinaeyjuych w są ­
siedniej gm inie Yorderberg w tej samej rozciągłości, w jakiej gmina m. Gródka to 
prawo na mocy kontraktu z c. k. Dyrekeyą funduszu propinacyjnego posiada, 
w reszcie

4) prawa poddzieiż- wienia karczmy na Blichu ad Czerlany, wydzierżawionej 
przez gminę m. Gródka od Państwa Czerlany z prawem wyszynku wszystkich trun­
ków propinacyjnyeh, — które to w szystkie prawa beda nieiozdzielnie wydzierżawio­
ne, -  rozpisuje niniejszem Magistrat król. wol. rn.asta Gródka na mocy n ha iły  
Lady gminnej m. Gródka z dnia 4. października 1897 publiczką l i e y ^ ę

na dzi«ń 3. lis topada  1897 p rzed  po lndn lem
z t e r n ,  że  o fe r ty  p ise m n e  m o g ą  b y ć  ty lk o  d p  11. g o d z in y  p rz e d  p o łu d n ie m  
do M a g is t r a tu  w n o sz o n e , u a s tę p u ie  z a ś  b e z p o ś re d n io  od  g o d z iu y  U .  do  12. 
w p o łu d n ie  o d b ę d z ie  s ię  w M a g is t r a c ie  w o ln a  l ic y tu c y a  ,  a uopiero po zam­
knięciu tejże, zostaną pisemne oferty rozpieczętowane i treść tychże do protokołu 
wciągniętą.

e ię wywołania stanowić będzie roczny czynsz dzie.żawny
a) za prawo propinacji w Gródkn w k w o c i e ................19.200 złr.
b) n n poboru dodatków g m i n n y c h ............................... 9.300 „
c) „ „ propinaeyi na Verderbergu .  ................................2.000
d) n ,, „ w karczmie na Blichu ad Czerlany 50.) ”

czyli łączny roczny czynsz dzierżawny w kwocie . . 31.0 <0 złr.
od której to ceny wywołania obowiązani są oferem-i i cbęe lie/tow ania majaey 
zł zyć przed rozpoczęciem licytacyi do otarty lub do rąk kom isji lić/tacyjnei tytu- 
tam wadyum 10% o i  ceny wywołania t j 3 OJ złr. a" w. w gotówee lub papierach 
wartościowych papilarne bezpieczeństwo mających. Bliższe warunki liejt; ejżjne mo­
żna przejrzeć w sekretaryacie Magistratu w godzinach urzędowych.

Magistrat król. woln. miasta
Gródek dtiia 11. października 1897, A . G ro s .

P I  t e  f i  l e

cylindrów do okien
biały do okna 5 et. za metr
ezerwono-brun. i dębowy 6 ct. za metr

c y lin d ró w  do d rz w i
biały do drzwi 7% i  13 et. za metr 
eerwn. brun i dębowy 9 i 14 ot. metr

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 
50 ot. Zamówienia na prowineyę w wielkich i drobnych ilościach spełniają dę 
jak najryehlej. Uprasza się o podanie liczby drzw  i okieu celem przesłania od­
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną ir.strukeyę. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w o. i k. nadwornym składzie  fabrycznym 
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1^ — e • ^ nadworny dostawca wałeezków  
od przeciągu powietrza.

Ochrona przeciw  
zaziebieniom.

Największa oszezę- 
dność drzewa.

ótary C ogn ac
/ wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
ilbo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właścicic  
ió b r, zamek Golitsch przy Gonobitz w Htyryi

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

Śli
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 

odbędzie się na dniu 27. października 1897 o godz nie 3 po połu­
dniu w sali R ady powiatowej w Dublznach.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  1) Zatwierdzenie zakupna realności na rzecz Towa­
rzystwa Zaliczkowego ; 2) Wnioski pojedynczych członków.

Przemyślany, dnia 15. października 18)7. 2259

Rat!a zawiad. To w a rzys tw a  Zaliczkowego w  Przemyślanach
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Sekretarz: A lojiy  Madejski. P rezes: Roman Wybranowski
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w z o r y  i  m ark i ooh ron ne we wszystkich krajach 
wyrabia dobrze i tanio, urzędowo

autoryzow ane Biuro patentów  J. FISCHER
W 1 H N ,  I . ,  M a x l m l l l a n « t r a s i s e  N r .  5 .  2026
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Jako dobra i pewna lokacye
polecamy:

4%  lis ty  hipoteczne 
4%  lis ty  h ipoteczne koronow o 
5%  lis ty  h ipoteczne p re n  iow aue 
4°/0 ilsty  Tow. k red y t, z emskiego 
47s% lis ty  Hanka krajow ego 
5% obligacye Banku krajow ego 
4% pożyczkę k rajow ą 
4% obligacye prop in :;cy jne 
i w szeH le reu ty  państw owe.

PiiDierf te sprzedajemy i Knpnjemy po najda^adDiejsztm inrsie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. Ł  w .  la l ic .  a l c y i t i o  Bantu M m m

Kantor wyumny i oddtiał depozytowy 
do lokalu parterowego w gmachu bauk>wym.

przeniesiony
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Biuro stręczeń
guwernerów, guwernantek i pa 
nien służących Francuzek i An­
gielek Pani Zaleskiej w  P a ryżu  
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro 
dzeniem panien uzdolnionych do 

krawieckich damskich robót.

• WINOGBff
feslawskie i tokajskie

w  najszlachetniejszych gatunkach i najstaranniej opakowane
poleca handel

A M I E t l T k  8 Z H O W U O H A
w e L w ow ie , p lac M aryacki.

W Y D A W N IC T W O  H IP O L IT A  W A W E L B E R G A .

T8!L0BJi HS1YK1 SKttEHtli
,Ogniem : m ®czem“ 2  temy, 

„ F o t o p “ 3  to m y .
„ W o ł o d y j o w s k i^  1 tom .

ponownie opuścił prasę w taniem „Jcbileuszowem  wydaniu*1.
Cena wszystkich trzec-h powieści (6 tomów) w księgarniach:

w calem Państwie I r-m bli d w a  (r s . 2 )  
ro“yjsklem \ w oprawie rs. trey.

Skład giówny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie.
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Ogłoszenia
do wszystkich dzienników i  pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko t pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspcdycya anonsów 
Rudolfa M osse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu­

stownych >głoszeń, jakoteł taryfy inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W ie d e ń , I„ Seilersł&tte 55,

P ra g a , G rabcn  14.
BerUn, Wrocław, Drezno, Frankfurt u. M., Hamburg, Kolonia, 
Li tisk. Magdeburg, Monachium, Norynbcrgia, Stuttgart, Zurych.

P i ę k n o ś ć ,  ś i i e ż o ś ć  i a s l i k a t i o ś ć  c e r y
otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu

H E L 1 A N T Y N Y .
Zniikomity fceu środek zyskał powszechne uznanie i został od-
szczególuiouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym.

Briilantina płynna i krystaliczna jeit najlz-psaym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct.

Olejek taninow y wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako­
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Ceoulki w ło so w e  na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada baizamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechow a przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

JAN MNATOWICZ
magister farmacyi i chemik sądowy, właściciel fabryki perfom 

i mydeł toaletowych 
we Lwowie u lica  K opern ika 1. 3, u lica  H alicka 1. 11.

W K rakow ie Sukiennice 1. 20. W Lzcrniow cach Rynek 1. 2.

Znakomity

Kit do okien
z czystego pokostu

Wałeczki elastyczne
do zaopatryw ania d rzw i i okien,

C m t I  ~ |« m*
poleca

w. n m
stłaB farb, ptostów i materiałów

L«ow Żółkiew ska 1. “4

P erchtoldsdorfskie P re p a ra ty  z ig ie ł sosnow ych.
W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawierających o itjk ów , ż y c i c y  i organ iczn y ch  k w a só w  nadzwyczaj skutecznie działające przetwory 

igliwiowe, znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez p ow agi lekarakie polecane. Niżej podpisany urządził we Wleelnin, 1., Adlcrgagge 3, 
skład chlubnie znanych i premiowanych wyrobow pierwszego austryackiogo Zakładu kuracyjnego i poleca:

Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpiel wy, cl">ro'
Przetwory igliwiowe olejek, dla in h a la ey i przy chorobach g a rd łu , k r ta  .1 i p łuc. Cena 50 ct. i 1 zł.

Przetwory igliwiowe spirytus, ozonowa'lia 1 * „Mt„w kw««oa» -  Pomi,sak.ai.oh i » Pok0-
Przetwory igliwiowe wódka francuską . r o . n . a i T wy‘ s“  w“7'
Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, nadaj. gMkoM i deukataou «kór.«. c.,c» 36
Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania sosnowego bardzo skuteczny^ Cena 40 i 60 ot.

G ł ó w n y  s k ł a d :  W i e d e ń ,  1. A d l e r ^ a s s e  3 , X i.  v .  B a t t i s t i g f .  "Tpfil
B. J«I A *  & W .

OŁ47JLne?“ A®atuj:”°’“ «' aptece pod „Węgierską koroną” Jakóba Phpesa, plac Bernardyński. S ^ J ł łS S S i .'tOBSaKS
Scfiuti-Msrlc*

pp.:
R e c h c n a .

Wydawca i odpo«ie,aŁialu)( reuaktoi P l a t o u  K o s t e c k i . .< drukarni i l.tografii Filiera i Spółki.


